vy. 


Organ KC 


, Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 305 (1005) ROK IV 


S 


Oddziały Chińskiej Armii 


ę 
gorąco powitane 


Ludowo-Wyzwoleńczej 
w stolicy Tybetu 


Trybuna 


WARSZAWA — SOBOTA 3 LISTOPADA 1951 R. 


WYDANIE 


Swiatowa Rada Pokoju 
rozpoczeła obrady w Wiedniu 


(d) PEKIN (PAP). Specjalny | warunków porozumienia w (f WIEDEŃ (PAP). 1 listopada o godz. 16 rozpoczęły się | Crowther. Pietro Nenni, Ives | sultatywna uchwaliła tekst o- 
korespondent agencji Nowych | sprawie pokojowego wyzwole- w Wiedniu obrady II sesji Światowej Rady Pokoju. Przy sto- | Farge, Pierre Cot, Fadiejew, E-  rędzia do Światowej Rady Po- 
Chin donosi, że 26 paździer- | nia Tybetu i dla okazania ar- | ję prezydialnym zajęli miejsca członkowie Biura Światowej | renburg, Korniejczuk, Wanda | koju. Orędzię to stwierdza m. 
nika wkroczyły do stolicy Tybe- | mii ludowo - wyzwoleńczej po- ) Ę Wasilewska, metropolita Miko- |in.: 


tu, Lhassy oddziały Chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 
Pozostające pod dowództwem 
Eenerałów Czan Go-hua i Tan 
uan-sama. 


Powitanie wojsk ludowo - | ciel Centralnego Rządu „Ludo- |ckich obrońców pokoju pastor | Austrii żyje poc znakiem sesji nych ze wszystkich zakątków | lityczna Rada  Konsultatywna 
wwvzwoleńczych nastąpiło w | wego gen Czan Czin-u oświad- | Kock wyraził podziękowanie za | Światowej Rady Pokoju. Miasto | Austrii Autorzy depesz prote- | powzięła uchwałę. w której wy- | 
pobliżu miasta W powitaniu | CZył, że żołnierze armii ludowo- zaszczyt, jaki spotkał stolicę! przybrało odświętną szatę. Na |stują zarazem przeciwko bez- |raża swe całkowite poparcie 
Wzięli udział przedstawiciele | Wyzwoleńczej. którzy wkroczyli | Austrii i wyraził przekonanie, wielu gmachach i placach wid | prawnym zarządżeniom rządu | dla Paktu Pokoju między pię-| 


Wyższych świeckich i duchow- 


nych władz Tybetu, przednie: waniom okupantów zachodnich błękitnymi sztandarami i flaga: |Cznym uczestnikom sesji wjazd Daż d ; i 

3 N y : : $ I : o utrwalenia koju 
oddziały armii ludowo - wvzwo- R ny acz ITA I ię: i uległego im rządu austriac- | p; wszystkich narodów świata | do Austrii. na dia naród gł © ee i 
leńczej, które już wcześnie) | Sen Gia PERR SAE kiego. wytrwale stać będzie u| Na transparentach napisy po-| W związku z odbywającą się | dzie zdecydowanie walczył © 
przybyły do Lhassy, oddziały boku. Światowej Rady Pokoju zdrawiające uczestników sesji w Wiedniu sesją Światowej Ra- | sprawiedliwe i rczsądne poro- | 


armii tybetańskiej oraz miej- 


Scowa ludność. 
Oddziały armii ludowó - wy- 
zwoleńczej, które przebyły dłu- 


£a drogę przez wzburzone rze- | Kuan-sama i stopniowo przeor- Ea PES, Austrii różnych narodów błękitnymi |ki rządu austriackiego i mo- |nią. zawartemu w San Francis- |. 
i i trudne przejścia górskie, ganizować się w armię ludowo- EE Q Ba E a UE ES T sztandarami ı wielką sylwetką carstw zachodnich na odcinku | co, naród chińskj będzie zwal- 

przemaszerowały przed try- | wyzwoleńczą. Wezwał on różne ° tai aa y ya Fa eJ toż nl | białego gołębia pokoju Na mu- remilitaryzacji zachodniej Au- | cza? plany wskrzeszenia milita- | 
una, na której znajdowa- | narodowości Tybetu do zjedno- Eta RASY a AR A rach domów i na chodnikach u- |strii. ryzmu japońskiego į [aszyzmu | 
li się: przedstawiciel Chiń-| czenia w celu budowy nowego y RA: WEKA sę ae Ee kazały się liczne napisy: „Pe- niemieckiego oraz wszelkie bru- | 
skiej Republiki Ludowej — | Tybetu. zbrojeń i zawarcia Paktu po- Kôli“ „Wiedeń wita Światową | Naród chiński będzie  |talne akty agresji EDO amery_| 
Cza, an Gena RRN Po wiecu odbyły się uroczy- | koju między pięcioma mocar- | Rade Pokoju!“ itp. walczył aż do ostatecznego ROM aa > RS! 

n Go-hua i Tan Kuan-sam stości związane z wkroczeniem stand W stolicy Austrii przebywa zwycięstwa sprawy pokoju i 


1 sześciu przedstawicieli rządu 
tvbetańskiego. Po defiladzie od- 
był się wielki wiec na placu. 


mocy w wypędzeniu z Tybetu 
agresywnych sił imperialistycz- 
nych 

Odpowiadając na przemówie- 
nie Kalona Ngabo przedstawi- 


do Tybetu. dopomogą ludności 
w jej twórczej pracy i pokony- 


zespolić się ściśle z armią ludo- 
wo-wyzwoleńczą, wypełnić waż- 
ne zadanie umocnienia obrony 
narodowej pod dowództwem ge- 
nerałów  Czan Go-hua i Tan 


do Lhassy oddziałów armii ludo 
wo-wyzwoleńczej. Oddziały te 
były witane na ulicach. miasta 


Rady Pokoju. Otwarcia sesji dokonał przewodniczący Biura 
prof. Fryderyk Joliot-Curie, który oddał głos przewodniczą- 
cemu Austriackiego Komitetu Obrońców Pokoju pastorowi 


Kockowi. . 
W imieniu milionów austria- 


że naród austriacki wbrew kno- 


i bronić sprawy pokoju do peł- 
nego zwycięstwa. Mówca zwró- 
cił uwagę na  niebezpieczeń- 
stwo, jakie stanowi dla sprawy 


Następnie referat wygłosił 
prof. Fryderyk Joliot-Curie. 


(£) WIEDEŃ (PAP) Stolica 


nieją transparenty. przybrane 


Światowej Rady Pokoju. Wiel- 
ki gmach w centrum parku 
miejskiego — miejsce obrad Ra- 
dy: udekorowany został flagami 


większość przedstawicieli świa- 
towego ruchu pokoju: prof. Jo- 
liot-Curie, prof. Bernal, prof. 


łaj. poeta Tichonow 

Do sekretariatu wiedeńskiej 
sesji Światowej Rady Pokoju 
napływają liczne depesze z po- 
zdrowieniami óćc załóg fabrycz- 


austriackiego, utrudniającym li 


dy Pokoju, Austriacki Komitet 
Obrońców Pokoju opublikował 
Białą Księgę, zawierającą doku- 
menty i fakty, dotyczące polity- 


(£) PEKIN (PAP). Chińska 
Ludowa Polityczna Rada Kon- 


Naród chiński w całej pełni 
popiera wszystkie doniosłe re- 
zołucje, powzięte przez Świa- 
tową Radę Pokoju w lutym br. 


Obecnie Chińska Ludowa Po- | 


cioma mocarstwami. 


zumienie w sprawie rozejmu w 


Korei. naród chiński będzie sta- | 
nowczo przeciwstawiał się „tra- | 


ktatiowi pokojowemu"' z Japo- 


Naród chińskj walczyć będzie | 
pokoju na świecie | 


w obronie 
— do całkowitego zwycięstwa. 


udu 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


e w Ów Y 


Przo'dujący chłop 


Chłopi gminy Kręplewo w pow 


Stęszew, 


gminy Kreplewo 


jako pierwsi w woj. 


udekorowanym uztandarami na- | przez rozentuzjazmowane tłu- oli ; A ; A 
i ANA h F E skim zameldowali o zrealizowaniu swych zobowiazań 
Todowymi, portretami przedsta- | my ludności. - = : Z s > DUS E 2 Nn odian ipoli JT Ea i 
wicieli Centralnego Rządu Lu- | à Dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiego Października | wobec państwa. Na zdjęciu: tow Hipolit Karpisiak z tej gminy, 
d alnego Rzą * który z poważną nadwyżką wykonał plan dostawy zboża i bu- 
owego i wyjątkami z tekstu| PEKIN ROB AREE DOn AENT raków cukrowych Foto CAF — Zawadzki 


porozumienia o pokojowym wy- 
zwoleniu Tybetu. 


agencji Nowych Chin donosi z 
Lhassy, że przedstawiciel Cen- 


Tysiące dodatkowych ton stali dali hutnicy 


= 


434 tysiące 


izb wyremontowano 


ER ONES NCM tralnego Rządu Ludowego. gen. 
iecu alon Lalu, powitał w |Czan Czin-u odwiedził Dalaj) - | złotych, przekraczając ty - rof. Ak ii jw a 

imieniu ludności Lhassy do- a przeka] u pozdro: | „zj W. miarę "ilosć metę i żgnieł Rewolucji EBU ka Bać ŻY PŁ Mir rm dr ROS, BTW w bieżący m roku 

woódców i żołnierzy armii lu- | wienia i podarki od Mao Tse- jjrosnie Host meldunków o wykonaniu 1 przekrocze rocent. iucnych dr  Telatycki bo- 5 i i 

dowo . wyzwoleńczej, podkre- | tunga i innych kierowników | iu zobowiązań, podjętych przez polski świąt pracy. P BRUCUJ CZ. AE nę 22 (f Ze środków finansowych. | montów na okres kilku mie- - 
) i 1 A -zs wiązał się w ramach Czynu 5 s 3 > dbałego wykony- 

ślając ogromne znaczenie ich Centralnego Rządu Ludowego, | Dumny meldunek nadszedł | dzierniku br. przeprowadzili oni Setki ton cementu ponad Pazmietnikoweno wyjeżdżąć” w przeznaczonych w roku bieżą | siecy oraz nie o 

wkroczenia do Tybetu dla ob- oświadczając przy tym, że od- |od robotników stalowni huty |22 przyśpieszone wytopy, któ- plan niedziele do powiatowych szpi- | sym na dalszą poprawę warun: wania prac. co powoduje ko- 

rony interesów narodu tybetań- | działy armii ludowo-wyzwo- | im. Stalina — „Dla uczczenia | rych średni czas wynosił 4 go- W przemyśle cementowym na | tali dla przeprowadzenia w nich ków mieszkaniowych ludności | nieczność dokonywania następ- 

skiego. Przedstawiciej lokalne- |leńczej będą ściśle przestrzega- | wielkiego Święta wyproduko- | dziny i 42 minuty. Henryk Ko- Opolszczyźnie pierwsza zreali- | poważniejszych operacji i ba- |Pracującej. wyremontowano w Bo zn a” państwo 


go rzadu tybetańskiego. Kalon 
Ngabo, podziękował  generało- 
wi Czan Czin-u oraz oficerom 
i żołnierzom przednich oddzia- 
łów armii ludowo - wyzwoleń- 
czej za troskę i pomót. okaza- 
na narodowi tybetańskiemu w 
Okresie ostatnich 2 miesięcy 
Wezwał on naród tybetański do 


nika nową propozycje w spra- 
wie wojskowej lini demarka- 


ły postanowień porozumienia 
o pokojowym wyzwoleniu Ty- 
betu i będą wiernie służyły na- 
rodowi tybetańskiemu. 


Dalaj Lama podziękował ser- 
wyraził | 


decznie za podarki, 
wdzięczność i wyrazy głębokie- 
go szacunku dla Mao Tse-tunga 
oraz prosił o przekazanie mu 


oświadczył m. in.: 
Zrobiliśmy wszystko co w 


waliśmy 6.200 ton stali ponad 
plan* Załoga stalowni odniosła 
to zwycięstwo przełamując do- 
tychczasowe trudności z wyko- 
nywaniem planów  produkcyj- 
nych. 

Wzmagając w Czynie Paź- 
dziernikowym tempo pracy za- 
łoga jednej z walcowni tej hu- 


wol. który przoduje wśród sta- 
lowników przeprowadził 4 przy- 
śpieszone wytopy. 


O przekroczeniu swego zobo- 
wiązania melduje również zało- 
ga wielkich pieców huty „Ko- 
ściuszko*. Zamiast zadeklaro- 
wanych 1.200 ton surówki wiel- 
kopiecownicy dali już 1.384 to- 


zowała swe zobowiązania zało- 
ga cementowni .,Bolko*, która 
do 20 października już wyko- 
nała ponad plan 140 ton cemen- 
tu. Robotnicy ponadto wybudo- 
wali i zainstalowali w ramach 
Czynu Październikowego tzw. 
przenośnik korytarzowy długo- 
ści 75 m do odbioru kamienia 


dań chorych. Zwrócił się on z 
apelem do swych współpra- 
cowrików, aby również podjęli 
podobne zobowiązania. 
Wezwanie to podjęli i wpro- 
wadzają w czyn młodszy asy- 
stent dr Maciej Chimiak, ab- 
solwentka Akademii Maria Lu- 
biszowska i przodownicz pracy 


wzmóc aleja wykonania zobowiązań wsi 


roku bieżącym do dnia 1 paź 
dziernik 434.101 
nych. 

`. Wykonawstwo remontów w 
br. przebicga na ogół sprawniei 
niż w r. ub. W wielu wypad- 
kach skrócono okres remontu 
poszczególnych obiektów. 
Najbardziej zaawansowana jest 


„izb mieszkal 


skie oraz m Łódź Jest to wv 
nikiem niedostatecznej kontroli 
ze strony rad narodowych i ko- 


wyvasvgnowało na remonty kapi- 
talne 114 miln. zł Z sumy tej 
30 miln. zł przeznaczono na ro- 
boty remontowe w  mieszka* 
n ch górników oraz innych 
pracowników. zatrudnionych w 
przemyśle węglowym Akcja re- 
montowa w I połroczu br pro- 


zjednoczenia się dla realizacji | najlepszych życzeń. ty 2 i ówki sni sliniki j i gi kcja remontów kapitalnych w | wadzona bvła w tempie nieza- 
y zameldowała o przedtermino- | ny surówki ponad plan. dla suszarni. kliniki chirurgicznej siostra | 45CI8 j p Ę > Daa eti 

r wym wykonaniu swoich rocz- i W cementowni „Piast* w O-| Stefania  Bajserowicz, którzy | WOJ: bydgoskim. gdzie do 1 paź- BEN EO l W. taa 2 

Cel deh ia A k nych zadań w zeek ipei ga- 4 oddziały huty „Pokój“ polu, na czoło wysunęła się za- | wraz z prof. Telatyckim udali RI E E T TE F Wojewódzkiej 

) À i oga postanowiła jeszcze ar- oga młynów cementowych, | się m. in. do szpitala w Wej- zad: å pon ? f S 

ciem oaenrania METY anom dziej wzmóc swe wysiłki i wy- wykonały plan roczny która MKE dnia 21 pitie Rerdie: "Fam Mazu joanta wykonując KE sposób Gb te | Rady e ia RA: BE 4 

w produkować do końca br:-około|-—zał9s4 stalowni hut „Pokój" | nika” wyprodukowała - ponad | dnia*przeprowadzili dwie ope- | $oroczny w 95,9 procent. W wo- | remontowvch wy kinie znO 7, 

szelkiego pretekstu "do przeciąqania 1400 tom wyrobów > walcowa- meldując o całkowitej realizacji plan 500 ton cementu. racje i zbadali kilku chorych. |lewództwie tym całkowicie u | W wyniku tego blan remontów 

nych ponad plan roczny. bowiaązań ździernikowych F ; A : ończyły plan remontów m. i pitalni 1 1 paź- 

, Tokowań delegacja koreańsko-chińska donosi o wytworzeniu 1.000 ton | Hutnicy Stalowej Wol podejmują nowe  |powiaty: Brodnica. Chełmno. | dziernik: br wykonany już zo- 

b „Kościuszkowcy* stali ponad plan. żobowiazani Grudziądz, Mogilno. Rypin oraz | stał np w Bytomiu w 70 pro: 

proponuje zawieszenie roni RENTA. Wobiwiakania i JD AAS RAĘ A izania powiat i miasto Toruń |» |centach i wvremontowano tam 

" ZB. IP a Ja a set AB Slonierowni ST GAL (OD WŁASNEGO KORESPONDENTA) Sprawnie przebiegają również 17 137 izh remonty zaś w ak- 

na obecnej linii irontu Robotnicy huty „Kościuszko”, | jowni. żeliwa i stali zameldo-| W hucie Stalowa Wola, gdzie  łegi kilku innych oddziałów | Prace w woj rzeszowskim gdzie | c™ specialne! Rórięca z0- 

i I t którzy postanowili dla UCZCZEŹ | wały. Or orzedtermin ow wa A Ear tase zobowiązań paździer- | huty oraz pracownicy umysło- | Plan roczny wykonany został w | stałv zaawansowane w 80 pro: 

„(M PEKIN (PAP) Agencja | skręca następnie w kierunku nia rocznicy Października dać| Hin; „y, FOCZRYTH BIEGÓW pro. | nikowych sięga około 2,5 mi- | wi szeregu działów admini- | ciagu trzech kwartałów w 945 |centach W = gi BR. a 

Nowych Chin donosi z Pan- | południowo - zachodnim, prze- | ponadplanową produkcję war- dukckini ? liona złotych, wiele Giałów stracyjnych. procent, a wyremontowano ogó | plan: robót remontowych na 5 

mundżon: biega przez punkt oddalony o|tości ponad 2.300 tysięcy zło- | FUSCYJNYCH. . wykonało już Czyn Październi- i i łem 651 budynków o 8.979 iz | wykonany został dotąd w 73,2 

Pragnąc odebrać stronie ame- | jeden km na zachod od Pan- | tych. już znacznie przekroczyli kowy Między innymi jedna z „Dowodem bojowości i entu- bach. Podobnie powyżej 90 pro: | procentach. ER EE 
Tvkańskiej wszelki pretekst do | Mundżon i dochodzi do ujścia | swe zobowiązania Przekrocze-| Załoga Zakładów Wytwór- | wałcowni wykonała 210 ton sta- | ziazmu załogi huty w  obli- |cent wykonano plan remontow |nie prac w 14. izbach m 

Przeciągania rokowań o rozejm | rzeki [mżin, w odległości 20 km | nic wyraża się sumą 512 tysięcy | czych Aparatury Precyzyjnej, |li wałcowej ponad plan. osiaga- | ZU zbliżającej się rocznicy | kapitalnch w woj białostoe r sp st w Częstochowie 1 

Oraz kierując się dążeniem dd | "8 południowy wschód od Kae- | złotych. która pierwsza na Dolnym Ślą- |jąc 102 procent podjętego zobo- | Wielkiego Pażdziernika  jest|kim i xrakowskim W. woje aw da Ao DAŁ». 

Szybkiego zawarcia porozumie- | 50n8U W realizacji Czynu Paździer- | sku podjęła Czyn Październiko- | wiązania W 100 procentach |Podięcie zobowiązań dodatko- | wództwach — gdańskim. poz | AEN E RE BE 

Dia w sprawie wojskowej linii| Południowa granica strefy | nikowego przodują stałownicy. | wy, doniosła o przedtermino- | wykonała swój czyn załoga | Vych przez stalownię i inny | nańskim. wrocławskim i kie | lu JC A ARR F A 

demarkacyjnej by usunąć | zdemilitaryzowanej przebiega | Dali oni już 2.697 ton stali po- | wej realizacji zobowiązań. Ro- | jednej z kuźni. O wykonaniu | dział o łącznej wartości 2.470 |leckimr prace remontowe zaa Dbał R NORÓCH EEK 

Wszelkie przeszkody do rozejmu | — w myśl propozycji strony lu- | nad plan. wykonując swe zobo- | botnicy wykonali dodatkową październikowych zobowiązań | Złotych. wansowane sa w granicach 78— | robot A: E ea ; 
1 pokoju w Kore. tak bardzo | dowej — w odległości 4 km na | wiązanie w 117 procent. M paź- produkcję wartości 465 tysięcy! w 100 procentach meldują za- (C. BŁ) | 85 procent chowie sięga. zale enie pro 

Upragnionego przez narody świa- | południe od granicy północnej. É — Do ośrodków słabiej wyko |cent. a w Gliwicach 57,4 pro- 
ta. delegacja Koreańskiej Armii] Powyższe propozycje przed- nujących swe zadania należą | cent. PEN 4 

Ludowej: i ochotników chiń- | stawił w imieniu delegacji lu- pierwszycć I ni istopac a m. in. woj. warszawskie. szcze Prezydium Katowickiej Woj. 

Skich przedstawiła 31 paździer- | dowej gen Li Sang-czo, który cińskic,  zielonozórskie. opol | RN powzięło specjalna uchwa- 


łę. w której wvtkneło miejskim 
radom narodowym w Gliwi- 
cach i Czestochowie braz dba- 


cyjnej Propozycja ta sprowa- | naszej mocy. by umożliwić po- 

dzą się w zasadzie do'tego. że! rozumienie Propozycja nasza y mitetów blokowvch oraz zanied | łości o sprawe remontów m'e- 
Przerwanie działań wojennych | jest całkowicie zgodna z zasa- 31 października dostawy zboża do LN AR skupu w ca- nym zakupie zboża zalegają | Również niedostateczna jest | pań przedsiębiorstw wykonują |szkań oraz poleciło przedsię- 
Powinno nastąpić na obecnie | dami słuszności i sprawiedli- | tym kraju przekroczyły poziom planu dziennego, podobnie | biurko gminnego delegata CUSi | kontrola nad GS-ami. Dłatego cych prace remontowe Np. w | wziąć niezwłocznie odpowiednie 
istniejącej linii frontu Propo- |*'wości Przewiduje ona bowiem. | jak w ciągu 5 poprzednich dni. Dalszych 19 powiatów prze- aime A Saraga PEE , He A 0 ANE Szczecinie i w Łodzi=zdarzają kroki w jie Epona 
zycja przewiduje. że — nie|że obie stron opuszczaj r aoa ystyka prowa- | WAĆ a a a wee | się wypadkj przewlekania re- | prac remontowych. 

licząc kilku pomniejszych ko- | obszar o takiej sae Soi e RS Poner 2 Ean procent Prooznego" iang |dzona jest w formie luźnych no- | z otrzymanych dwóch wagonów è H u b 


niecznych poprawek — wojska 
obu stron mają się wycofać o 2 


wierzchni Propozycja powyższa 
odpowiada faktycznemu stano- 


Są to powiaty: Brzeziny, Kut- | 


no, Łask. Łowicz, Łęczyca, Ra- 


ka (Piła) przekroczył 31 ub. m. | 


100 procent rocznego planu. 


tatek w kilkunastu zeszytach. 
Ob Mitura pociesza się tym, że 


| Karygodnym 


węgla, jeden wagon rozdzielili 
pomiędzy siebie pracownicy GS. 
postępowaniem 


Meldunki drogowców 


km od linii frontu którą okre- | wi rzeczy na froncie  Następ- > wę L w sąsiedniej gminie Ludwin i Ą ° -q F 
śla się. jako linię kontaktu Te- | nie odznacza się ona tym, że| Wa Mazowiecka, Łódź, Piotr-| Liczne dalsze powiaty meldu- | nie jest lepiej. © kierownika GS-u w Niemcach | 0 przedterminowym wykonaniu 
ren ewakuowany przez obie | oparta jest o wymogi topo- ków. Sieradz i Wieluń (woj. ją o całkowitym wykonaniu Taki stan musi ulec natych- | zajęła się prokuratura. 3 > 
Strony winien stanowić strefę | graficzne na froncie. łódzkie), Wyrzysk (woj. bydgo- | planu skupu ziemniaków jadal- | miastowej zmianie. - (c. s.) planów rocznych 
zdemilitaryzowaną. Nie ulega wątpliwości, że | skie). Kępno, Kościan, Między- | nych. Dostawy Żywca 
Północna granica strefy zde- | strona amerykańska. jeżeli rze- | rzec. Nowy Tomyśl, Ostrów Przed masami pracującego (A Coraz więcej wydziałów | działów komunikacyjny ch w Su- 


Odstawiając w ustalonych 


niających do premiowego za-. 


wałkach. Zamościu i Makowie 


militaryzowanej proponowana | czywiście pragnie porozumie- Wikp.. Poznań i Śrem (woj. po- > k ikacyjnych pr. rezy- 

apis) Ret - ć ć i 3 ą 1. chłopstwa. aktywem społecznym ; BM 3 f PACH omunikacyjny przy prezy 
przez delegację ludową. rozpo- nia. — powinna natychmiast | znąńskie) oraz Opoczno (woj. |oraz pracownikami aparatu Mei MoJ SÓREÓW A RK: HAL WC TR ch | diach rad narodowych melduje Mazowieckim. 
pona ZE RA punktu OC: Roko” w | tę AAAA kieleckie) W ten sposób ogólna | skupu i aparatu- finansowego smiń przyczynili siewę OsTAL tfzody CHIEWACI efdówanój w o przedterminowym wykonaniu P ; sł 
30 0 m na południowy | cję. przejść do następnyc i $ iatów. które w a- i i i ; ż AA a Ą P a rzez drogowców rocznych pla- ierwsi w przemysle 
wschód od Koson na wybrzeżu M liczba, powiatów. które wykona- stoi obecnie zadanie “dalszego nich dniach października do | ostatnich dniach października Pe p a. p 


wschodnim Linia ta biegnie na 


punktów porządku dziennego. 
Tistosunkowanie sie dowództwa 


ły co najmniej w 65 procent 
roczny plan sprzedaży zboża 


wzmagania troski o to, by już 
od pierwszych dni listopada zo- 


wykonania i przekroczenia mie- 


z szeregu spędów w Wielko- 


nów produkcyjnych. 
Pierwsi o ukończeniu roczne- 


poligraficznym wykonali 
roczny plan 


zachód w odległości 5 km na | amerykańskiego do nowej pro- Á A 85. t 1 i - k _|sięcznego planu skupu trzody | polsce. sh > n 
północ od Mundengri. 10 km na pozycji wojsk ludowych stano- BIUR 0a E E E E 90 E ae a RAA cpowrelina LETEnia owak AsBOJ 48-qsobowa grupa hodowców | Ae e aA nę EA Załoga Wałbrzyskich Zakła= 
Południe od Kimsun. 4 km hna|wić będzie decydujący probierz procent rocznego planu. uzyska- mym, a nawet w jeszcze szyb- wiatów. Na spędach w pow. |z gromady Wyszyngi, gm. Bu- skiego. 3 dów- Graficznych Kalkomania“ 
nocny zachód od Kimhua, | dla stwierdzenia. czy strona |ło zwolnienia od miarek młyń- | szym tempie niż w ostatnim ty- grudziądzkim w, jednym tylko | dzyń, „dow. Chadzież, „odstawiła pierwsza w przemyśle poligra- 
10 km na północny zachód od | merykańska rzeczywiście pra- | skich i odsypów. Pow. Trzcian- | godniu października dniu>29 ub. mies. wydano chło- | już 275 sztuk świń bekonowych.| „Trzy miesiące przed termi- ficznym zamełdowała o wyko- 
Czorwon. 12 km na północny |gnie doprowadzić do porozu- E i T ; „  |pom 356 zaświadczeń upraw-| wykonując swój roczny plan. A E a so AOI ró w, adi ni daa 
wschód od Sakiung. Linia ta mienia. Dyplomy uznania dla przodujących chłopów Spłaty należności finansowych wego i Lotniczego tow Jana drugiego roku płanu 6-letniego. 
POZNAŃ (kor. wł.). Planowy | sjach tych poddawana jest kry- Rusteckiego — wykonaliśmy Zakłady graficzne „Kalkoma= 


Nadal zwiększają się wpływy 


leko idącą pobłażliwość w sto- 


roczny plan odnowy dróg pań- 


nia" wytwarzają kalkę cera- 


> r e skup zboża w województwie | tycznej ocenie dotychczasowa SEE ST N ; ; 
Znaczne straty aqresorow w Korei poznańskim przebiega coraz po- | praca /prezydiów SAKE rad |7 tytułu zobowiązań  finanso- | sunku do zalegających z opła- | stwowych w 105 procent, odno- | miczną. potrzebną przy pro- 
; p a myślniej. Poważne osiągnięcia | narodowych oraz sołtysów w wych wsi. Przodują pod tym |tami kułaków. Został on zawie- | wy dróg powiatowych w 10] | dukcji porcelany, a ponadto 
(f() PEKIN (PAP). W komu- ciela, który usiłował przerwać | w realizacji październikowego akcji skupu, kontraktacji i li- względem chłopi pow. pow.:|szony w czynnościach. procent oraz przekroczyliśmy | tzw. kalkomanię zimną, używa-, 


Nikacie ogłoszonym 1 listopada 
w Phenjanie dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi: 


linie obronne armii ludowej. Na 
froncie zachodnim nieprzyjaciel 
przy poparciu czołgów, artylerii 
i lotnictwa usiłował przerwać 


planu skupu zboża mają powia- 
ty: Nowy Tomyśl (117 procent), 
Międzychód (108,5 procent), 
Leszno (105,6 procent), Kościan 


kwidacji zadłużeń finansowych 
wsi. 

Na odbytych dotychczas se- 
sjach GRN odznaczono „dyplo- 


Oświęcim, Bochnia i Myślenice, 
woj. krakowskie. Do wykona- 
nia planów finansowych przy- 
czynia się często aktywna pra- 
ca referentów podatkowych w 


W woj. katowickim, które na- 
leży do przodujących w opła- 
cie należności finansowych 
najlepiej wywiązują się z zo- 
chłopi powiatów: 


płany inwestycyjne o 1 procent. 
Dla uczczenia 34 rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
postanawiamy wyremontować 


\ dodatkowo 15 km dróg“. 


ną do objaśnień umieszczanych 
na częściach samochodów, na 
gaśnicach itp. 

Dzięki temu załoga nie tylka 


Oddziały Koreańskiej Armii | linie obronne wojsk ludowych. | (112 procent). Kępno (105 pro- | mem uznania“ Woj. Rady Naro- t bowiązań 'nIOpI y wykonała własne zobowiązania, 
udowej współdziałając ściśle z |lecz został odparty ponosząc | cent). i Poznań (110,5 procent). | dowej ponad 800 chłopów-przo. | STUnYych radach narodowych. | Bielsko, Lubliniec i Tarnowskie| Sukces swój drogowcy byd- | ałe mogła pomóc jeszcze robot- 
oddziałami chińskich ochotni- | wielkie straty. W powiatach tych poważny | gowników, którz A 6 _| Wyróżniają się pracownicy GRN | Góry. Hamująco wpływają na | goscy zawdzięczają zastosowa- | nikom Żerania i Fabryki Samo- 
ków ludowych odpierają skute- Artyleria przeciwlotnicza i| wzrost dostaw nastąpił szcze- wiazafi si W h i w Wiśniowej, pow. Myślenice, | wykonanie planu finansowego niu radzieckiej metody szybkoz | chodów Ciężarowych w Lubli- 
cznie na wszystkich frontach |specjalne oddziały strzelców | gólnie w ostatnich dniach paż- WIŃSkóĆ SE ZE ODO-= | a zwłaszcza referent. podatko- | przez całe województwo niedo- | ściowej budowy i remontu dróg | nie, przygotowując dla nich tzw. 
ataki nieprzyjaciela i zadają mu | przeciwlotniczych zestrzeliły 1 dziernika. co wiąże się Ściśle z GZM czóry 33 fomEnik e wy, Władysław Dudzik 1 prze- | ciągnięcia w organizacji pracy | tzw. metody fergańskiej oraz kałkomanię zimną, mimo że 
znaczne straty w ludziach i | listopada 4 samoloty nieprzyja- | poważnym uaktywnieniem pra- Pd z e Wierzbocie wodniczący prezydium, Józef | gminnych referentów podatko- | socjalistycznemu współzawod- praca ta nie była objęta ści- 
sprzecie. cielskie, które bombardowały i| cy gminnych rad narodowych. PEPE Ciążeń) y ził A. Obojtek. Dzięki ich aktywności| wych pow. częstochowskiego. |nictwu pracy, w którym brało | stym harmonogramem produkcji 

Na froncie środkowym i | ostrzeliwały z karabinów ma- | Wzmożeniem pracy uświadamia- E ha Ą wyraża podZIĘ- | gmina wykonała plan na długo) W spłacie podatku gruntowe- udział 75 procent robotników | zakładów. 
wschodnim froncie na północ od | szynowych ludność cywilną w | jącej na wsi poznańskiej ze dc: we aom ra AJ, °- | przed terminem. Natomiast o- | go na terenie Wielkopolski przo- | Załoga wydziału komunika- 

Jangu wojska ludowe odparły | okolicach Wonsanu, Hwanczu i | Strony organizacji partyjnych RR Czyn OO CCRIERDIE ZYC |ppóźniapfsiej tz wykonaniem pla-| duje powiat Rawicz. W woj.| cyjnego przy Prezydium Po- 4 

% zaciekłych ataków nieprzyja- | Andżu. i delegowanych na okres akcji | rady powinno energiczniej Sto- |nu gmina Mędrzechów, pow. | kieleckim chłopi ponad 60 gro- wiatowej Rady Narodowej w DZIS WN UMERZE: 
aktywistów zakładów pracy. j sować sankcje wobec opornych, Dąbrowa Tarnowska,  gdzie| mad zameldowali już o pełnym Miastku, w woj. koszalińskim i j 4 

30 października rozpoczęły się | którzy byli napiętnowani W | przewodniczący GRN źle zorga- | wywiązaniu się ze wszystkich | zameldowała o wykonaniu pla- JOANNY BERLIOZ: Handel 

S . 7 d . N d i w nio ERZE po- GE LIW przewodniczącego | nizował pracę i wykazywał da- ! należności finansowych. nu w 103 procent. a uropa wecnodaghc e 

; ńskiego robocze sesje gmin- | R k : 5 3 3 j 'otny s ji. 

esja Zgromaczenia Narodowego ANÓB "r dznaPółowych <Na Se Pan Ziemniaki dla Sląska PORE WE FE ŻE ZYGMUNT GOLAŃSKI: Lu- 

z b 2. GR 3 ? : F - $ ji / KO- dzie zwycieża czas. 

Czechosłowacji wiece uwaci* a" brac ininiizch W najbliższych kilku dniach | niaków importowanych z NRD | nali plan, postanowili odbudo- CESARE Fu rotcaj Mo- 

ęcej g pracy g y zostanie zakończona na Śląsku | siwarzają rękojmię pokrycia | wać dodatkowo jeden most. nascii. dary,  roadzj OJO 

(D PRAGA (PAP). 31 paź-|rodowemu nowych członków | delegatów CUS akcja zimowego zaopatrzenia | wszystkich zamówień. oraz przeprowadzić remont po- Gasperim. 
dziernika otwarta została je- | rządu. Następnie premier Żapo- ia ra y ludności w ziemniaki. Do dnia | Spółdzielnie spożywców pro- | nad trzech kilometrów  bieżą- KRYSTYNA ZIELIŃSKA: 
Sienna sesja Zgromadzenia Na- |tvcky wygłosił przemówienie LUBLIN. (kor. wł.) Powiato- | Serniki dotychczas nie zaprowa- |31 października przybyło na | wadzące dystrybucję ziemnia- | ech dróg. Kiko ij Małoicp- 
rodowego Czechosłowacji. Prze- | poświęcone polityce wewnętrz- | wy pełnomocnik CUSiK-u w | dzono * kartotek, dotyczących | Śląsk około 190 tys. ton ziem- ków rozprowadziły już 70 do| O przedterminowym wykona- metoda wadk | dotarł da 
wodniczący Zgromadzenia Na- |nej i zagranicznej Czechosło- | Lubartowie za mało interesuje | wykonania planu sprzedaży zbo- | niaków. Spodziewane w naj- |90 procent ilości potrzebnych | niu i przekroczeniu planu robót W. LITFMANOWICZ: Po- 
rodowego — Oldrich John wacji się pracą swych delegatów | ża przez poszczególne gospodar- | bliższym czasie dalsze transpor- | dla zaopatrzenia poszczegól- | drogowych na rok bieżący za- kłosie IX szachowych mi- 
Przedstawił Zgromadzeniu Na- gminnych. Tak np. w Gminie |stwa. Raporty GS-u o codzien- ity, w tej liczbie dostawy ziem- lnych rejonów Śląsk» meldowały również załogi wy- Sr zon AGEA 


s 


Sukcesy listy postępowej 
w wyborach do rad 
zakładowych w Austrii 


() WIEDEŃ (PAP) W ca- 
łej Austrii odbywają się obec- 
nie wybory de rad zakłado- 
„wych w fabrykach, zakładach 
przemysłowych i urzędach. Do- 
tychczasowy przebieg wybo- 
rów Świadczy, że „zjednoczona 
lista związkowa* obejmująca 
kandydatów komunistycznych, 
lewicy socjalistycznej i postępo- 
wych bezpartyjnych robotni- 
ków i urzędników, odnosi po- 
ważne sukcesy. Liczba przed- 
stawicieli tej listy w już obra- 
nych radach zakładowych 
znacznie wzrosła. 


Do rady zakładowej fabryki 
Muellera w Salzburgu i papier- 
ni w Pelse (Styria) wybrano 
kandydatów wyłącznie ze 
„zjednoczonej listy związko- 
wej*. Przytłaczająca większość 
głosów padła na kandydatów z 
tej listy w kopalni Muehlbahe, 
w wielkich młynach w Pelten 
(Dolna Austria) i w szeregu 
innych zakładów pracy. Wszy- 
stkie mandaty w tych zakła- 
dach przypadły kandydatom ze 
„zjednoczonej listy związko- 
wej”. 


Przed konierencją 
związkową 

w obronie pokoju 

w Nowym Jorku 


(© NOWY JORK (PAP). No- 
wojoórski komitet konferencji 
związkowej w obronie pokoju 
podał do wiadomości, że kon- 
gres branżowych związków za- 
wodowych, niezależne związki 
zawodowe i przeszło 300 przed- 
stawicieli nowojorskich cechów 
i działaczy związkowych wysto- 
sowało apel do wszystkich or- 
ganizacji związkowych w USA 
o wzięcie udziału w konferen- 
cji związkowej, która odbędzie | 
się w Nowym Jorku 1 grudnia 
br. , 

Konferencja ta rozpatrzy pro- 
blemy walki o zaprzestanie 
wojnv w Korei. rozstrzygnięcie 
sporów międzynarodowych dro- 
gą pokojową. utrwalenie poko- 
ju na całym Świecie. położenie 
kresu nadmiernym  ciężarom. 
wypływajacym z polityki za- 
mrażania płac. zwiększania po- 
datków ! dopuszczania do wzro: 
stu drożyzny. polityki uprawia- 
nej przez rząu amerykański. 


Wiec w obronie pokoju 
w Coventry 


(© LONDYN (PAP). W Co- 
ventry odbył się wielki wiec w 
obronie pokoju. Na wiecu przes 
mawiał dziekan katedry w Can- 
terbury Hewlett Johnson, 
który podkreślił w swym prze- 
mówieniu. iż głównym celem, 
do którego zmierza Związek Ra- 
dziecki — jest pokój. 

Uczestnicy wiecu jednomyśl- 
nie uchwalili rezolucję, w któ- 
rej zobowiązali się wzmóc wal- 
kę o pokój. 

* 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Teheranu. że w 
mieście Szahi w północnym Ira- 
nie odbył się wielki wiec o- 
brońców pokoju. Uczestnicy 
wiecu uchwahh rezolucję, któ- 
ra m. in. wzywa rząd' Iranu, 
by nie przystępował do żadnych 
agresywnych bloków mohtowa- 
nych przez angielskich i amery- 
Kanskich impęrialistów. 


Film „Ostatni etap“ 


w Kopenhadze 


(0 W dniu 24 
br. odbyła 
premiera polskiego filmu 
statni etap". Film ten wzbudził 
w stolicy Danii wielkie zainte- 


października 


resowanie i cieszy się ogromnym | 


powodzeniem. 


z 


Handel z Europą wschodnią 


Paryż, w październiku 


Utworzona po 
konferencji w Ottawie tzw. ..ra- 
da mędrców* obraduje obecnie 
pod wysoką dyrekcją bankiera 
Harrimana szukając drogi 
wyjścia z narastających w Eu- 
ropie zachodniej sprzeczności 

- między wymogami finansowymi 
i gospodarczymi na, skutek 
wzmożonych zbrojeń. a utrzy 
maniem jakiegoś pozoru możli 
wego poziomu życia ludności. 
Wobec bijącego w oczy rozkła- 
du gospodarczego państw Euro- 


py zachodniej jest to zadanie | 
nierozwiązalne. dyskutowane | 
zresztą jedynie dla zamydlenia 


oczu masom pracującym. 

Mimo to debaty sa coraz oO- 
strzejsze Przedstawiciele Fran- 
cji i Wielkiej Brytanii nie ba- 
czac na ich służalczość są zmu: 
szebi liczyć się z kołami prze- 
"mysłowymi i kupieckimi swych 
krajów, które starają się uchro- 
nić od ekonomicznego udusze- 
nia rozwijając stosunki handio- 
we pomiędzy krajami Europy 
zachodniej i wschodniej A jest 
to, jak wiadomo, całkowicie 
sprzeczne z amerykańską poli- 
tyką. 

Monstrualne zyski. jakich 
spodziewały się te koła z ame- 
rvsańskich zamówień zbroje- 
niawych. przypadły tylko kilku 
wielkim trustom. Stany Zjed- 
'noczone rezerwują je w pierw- 
szym rzędzie dla siebie i dla 


r 


się w Kopenhadze | 
Or 


f 


i 
| 


TRYBUNA LUDU 


Nowymi sukcesami produkcyjnymi 
witają narody ZSRR zbliżającą się 
34 rocznicę Rewolucji Październikowej 


(f MOSKWA (PAP). Narody Związku Radzieckiego przy- 
gotowują się do uroczystego uczczenia 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. 


W klubach i domach kultury 
rozpoczęły się już uroczyste ze- 
brania i akademie poświęcone 
tej rocznicy. Na zebraniach tych 
przedstawiciele załóg fabrycz- 
nych, instytucji naukowych i 
kulturalnych oraz kołchozów i 
sowchozów podsumowują wyni- 
ki swej pracy i osiągnięć. 

W żakładach pracy, w klu- 
bach robotniczych oraz w koł- 
chozach, w klubach wiejskich 
otwarto wystawy ilustrujące 
drogę walki i wspaniałych zwy- 
cięstw narodu radzieckiego w 
okresie ubiegłych 34 lat. W Mo- 
skwie wystawy takie otwarto w 


domach kultury zakładów budo- 
wy samochodów im. Stalina, w 


zakładach „Dynamo“, w fabryce 
im. Kirowa i wielu innych. 

Budowniczowie Moskwy za- 
ciągnęli warty stachanowskie i 
witają święto Rewolucji Paź- 
dziernikowej nowymi osiągnię- 
ciami w swej pracy. 

W końcowy etap wkroczyły 
prace przy budowie wieżowca 
na Placu Smoleńskim. W dniu 
święta Rewolucji ukaże się on 
mieszkańcom Moskwy w całym 
swym majestacie.  Dobiegają 
końca prace dekoracyjne ścian, 
wykładanych jasnymi płytami 
ceramicznymi. 

Dzięki wysiłkom  budowni- 
czych daleko zaawansowane są 


prace przy wznoszeniu gmachu 
nowego Uniwersytetu Moskiew- 
skiego na Leninowskich Górach. 
„3.600 izb dla studiujących do 
dnia 7 listopada* — oto zobo- 
wiązanie, jakie podjęli budow- 
niczowie tego pałacu nauki. 


Znaczne sukcesy odnoszą rów- 
nież budowniczowie Moskwy 
przy wznoszeniu  wielopiętro- 
wych domów mieszkalnych w 
stolicy. Na dzień 7 listopada 
mieszkańcy Moskwy otrzymają 
dalszych 200 fys. m kwadrato- 
wych powierzchni mieszkalnej. 
Łączna powierzchnia w nowo- 
zbudowanych - domach, oddana 
do użytku © roku bieżącym do 
7 listopada, wyniesie 500 tysię- 
cy metrów kwadratowych. 

W toku współzawodnictwa 


| październikowego poważne suk- 
cesy osiągnęli robotnicy i inży- 


wie Elektrowni Cymliańskiej. 
10-miesięczny plan robót ziem- 
nych przy wznoszeniu zapory 
wodnej został wykonany przed 
tęrminem. Dzięki użyciu najno- 
wocześniejszych maszyn i zasto- 
isowaniu stachanowskich metod 
pracy roboty ziemne ukończono 
już 21 października. 


Jednocześnie odbywa się u- 
macnianie zboczy zapory płyta- 
mi betonowymi. Robotnicy za- 
trudnieni przy pracach betono- 
wych 28 października ułożyli w 
ciągu doby 8.975 metrów sześ- 
ciennych betonu. Jest to nieby- 
wałą dotychczas wydajność pra- 
cy przy robotach betonowych. 


Rząd ZSRR domaga się natychmiastowego 
- położenia kresu profanacji grobów 
żołnierzy radzieckich przez władze norweskie 


Nota rządu radzieckiego do rządu norweskiego 


(f) MOSKWA (PAP). 10 października br. premier rządu 


norweskiego Gerhardsen wręczył 


ambasadorowi ZSRR 


w Norwegii Afanasjewowi notę rządu norweskiego, stano- 


wiącą odpowiedź na 


notę rządu ZSRR z 1 października 


w sprawie prowadzonej przez władze norweskie masowej 
ekshumacji grobów żołnierzy radzieckich w północnej Nor- 


wegii. 

Rząd norweski oświadcza w 
tej nocie, że masowa likwidacja 
grobów i cmentarzy żołnierzy 
radzieckich jest podyktowana 
chęcią polepszenia stanu grobów 
i zachowania pamięci żołnierzy 
radzieckich. którzy polegli w 
Norwegii podczas wojny. Z no- 
ty wynika, że „skoncentrowa- 
nie“ grobów na wyspie  Tietta 
zostało zarządzone dlatego, że 
wiele grobów żołnierzy radziec- 
kich znajduje się obecnie rzeko- 
mo w miejscach nieodpowied- 
nich lub trudno dostępnych. No- 
ta stwierdza. iż „zdaniem rządu 
norweskiego niedobrze jest, że 
niektóre cmentarze znajdują się 


, w strefach wojskowych. do któ- 


rych osoby cywilne nie zawsze 
mogą mieć dostęp“. 


W ten sposób nota rządu nor- 
weskiego ujawnia jeden z istot- 
nych powodów niszczenia gro- 
bów żołnierzy radzieckich. Po- 
wód ten nie ma nic wspólnego 
z oświadczeniem rządu norwe- 
skiego o chęci doprowadzenia 
grobów żołnierzy radzieckich do 
porządku. 


Nota norweska twierdzi rów- 
nież. że rząd radziecki za- 
komunikował rzekomo dopiero 
22 sierpnia br. swe zastrzeżenia 
przeciwko zamiarom rządu nor- 
weskiego, co do masowego prze- 
niesienia grobów żołnierzy ra- 
dzieckich i że wskutek — tego 
zdaniem rządu norweskiego roz- 
poczęte już przenoszenie gro- 
bów nie może być wstrzymane. 


Co się tyczy przytoczonych w 
nocie rządu radzieckiego faktów 
bezczeszczenia grobów żołnierzy 
radzieckich. to rząd norweski 
usiłuje wbrew istotnemu stano- 
wi rzeczy” twierdzić gołosłow- 
nie, że doniesienia o tych fak- 
tach nie są rzekomo prawdziwe. 


Jednocześnie jednak 'rząd .nor- 
weski oświadcza, że „wydał po- 
lecenie. by prace ekshumacyjne 
były prowadzone wszędzie z na- 


leżytą czcią i żeby przewożenie í 


zwłok poległvch odbywało się 
w należyty sposób“. 


w konkluzji rząd norweski 


wyraża zgodę na utworzenie 
proponowanej przez rząd ra- 
dzieckj komisji mieszanej dla 


zajęcia się sprawą grobów żoł- 
nierzy radzieckich w Norwegii 
z tym jednak. ażeby. pierwszym 
zadaniem tej komisji było „for- 
malne zatwierdzenie planów u- 


tworzenia cmentarza na wyspie 
Tietta* į ażeby komisja przy- 
czyniła się do realizacji norwe- 
skiego planu „skoncentrowania'* 
grobów obvwateli radzieckich 
również w Norwegii południo- 
wej. 

31 października minister spraw 
zagranicznych ZSRR Wyszyński 
wręczył pierwszemu sekretarzo- 
wi ambasady norweskiej w Mo- 
skwie. zastępującemu ambasa- 
dora Helgebu notę następują- 
cej treści: . 


— Rząd radziecki w odpo- 
wiedzi na notę rządu norweskie- 
go z 10 października br. uważa 
za konieczne oświadczyć co na- 
stepuje: 


1 W nocie z 10 października 
rząd norweski usiłuje zama- 
skować swe niczym nie uspra- 
wiedliwione postępowanie. ma- 
jące na celu zlikwidowanie 
grobów i cmentarzy żołnierzy 
radzieckich w Norwegij obłud- 
nym powoływaniem się na to, 
że. postępowanie to jest rzeko 
mo podvktowane jego troską o 
uporządkowanie grobów żołnie- 
rzy radzieckich. którzy polegli w 
wałce o wyzwolenie Norwegii 
spod okupacji hitlerowskiej. 


Jednakże argumenty te nie 
wytrzymują krytyki. Jak wia- 
domo większość cmentarzy i 
grobów żołnierzy radzieckich w 
Norwegii znajduje się przy osie- 
dlach mieszkalnych i w miej- 
scach całkowicie dostępnych 
dla ludności Znaczna część tych 
cmentarzy do chwili ich zlikwi- 
dowania była w dostatecznie do- 
brym stanie tak. że nie bvło ża- 
dnej potrzeby ich przenoszenia 
na co ambasada radziecka zwra 
cała niejednokrotnie uwagę rzą- 
du norweskiego. Mimo to rząd 
norweski przystąpił do masowej 
likwidacji grobów i zamierza 
przenieść zwłoki żołnierzy ra- 
dzieckich na wyspe Tietta, le- 
żącą w rejonie mało zaludnio- 
nym. Rząd norweski usiłuje 
twierdzić, że wyspa Tietta jest 
miejscem łatwiej, dostepnym i 
bardziej odpowiednim dla gro- 
bów żołnierzy radzieckich niż 
miejsca. w których znajdowały 
się dotychczas te groby. 

Twierdzenie takie jest po- 
zbawione wszelkich podstaw. 
Powinno być rzeczą całkiem o- 
czywistą, że«odwiedzanie cmen- 


tarzy znajdujących się na lą- 
dzie było dla ludności o wiele 
łatwiejsze niż odwiedzanie 
cmentarza na wyspie  Tietta, 
oddalonej o setki kilometrów od 
dotychczasowych miejsc pocho- 
wania żołnierzy radzieckich. 

W ten sposób fakty dowo- 
dzą, że rząd norweski pod pre- 
tekstem uporządkowania gro- 
bów żołnierzy radzieckich prze- 
prowadza masową likwidację 
tych grobów w tym celu, aby 
pozbawić naród norweski moż- 
ności oddawania czci pamięci 
żołnierzy radzieckich poległych 
w walce z okupantami hitle- 
rowskimi. 


9 Nie wytrzymuje także kry- 
tyki twierdzenie rządu nor- 
weskiego, że dowiedział się on 
rzekomo dopiero 22 sierpnia br. 
o zastrzeżeniach rządu radzie- 
ckiego co do jego planów ma- 
sowego przeniesienia grobów. Z 
noty ambasady ZSRR z 31 ma- 
ja br., jak również z oświad- 
czenia ambasadora ZSRR w 
Norwegii z 21 czerwca 1951 r. 
wynika jasno, że ambasada ra- 
dziecka na długo przed 22 sierp- 
nia br. oponbwała przeciwko 
masowemu przenoszeniu gro- 
bów. Ambasada ZSRR przed- 
stawiła 5 czerwca br. rządowi 
norweskiemu swój plan upo- 
rządkowania mogił i cmenta- 
rzy. W planie tym przenoszenie 
zwłok żołnierzy radzieckich do 
innych grobów przewidziane 
jest tylko w wyjątkowych wy- 
padkach. Ambasada  oświad- 
czyła jednocześnie, że bierze na 
siebie wszystkie wydatki zwią- 
zane z uporządkowaniem gro- 
bów. Mimo to rząd norweski 
nie zgodził się na propozycje 
ambasady radzieckiej i zamiast 
uporządkowania grobów, przy- 


stąpił do ich likwidacji na 
obszarze całej Norwegii pół- 
nocnej. 


) Rząd norweski usiłuje za- 
© przeczyć, że fakty bezczesz- 
czenia grobów żołnierzy radzie- 
ckich przez władze norweskie, 
przytoczone w nocie rządu ra- 
dzieckiego z 1 października br. 


mają istotnie miejsce, sądząc że 


w ten sposób uda mu się wpro- 
wadzić w błąd opinię publicz- 
ną. Jednakże przytoczone w 
nocie rządu radzieckiego fakty 
bezczeszczenia grobów  żołnie- 
rzy radzieckich są powszechnie 
znane, a wie o nich także lud- 
ność norweska. Potwierdza. to 
np. fakt. «e oburzeni bez- 
czeszczeniem przez władze nor- 
weskie grobów żołnierzy ra- 
dzieckich mieszkańcy * Narviku, 
Tromsoe i innych miast Nor- 


wegii protestowali przeciwko 
postępowaniu władz norwe- 
skich. 


problemem Francji 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU‘) 


ich sojusznika Nr 1 — zachod- 


atlantyckiej | nich Niemiec. 


Surowce zagarniają 
Amerykanie 
Dotkliwy brak surowców. za- 
garniętych przez Amerykę gro- 
zi wielu gałęziom przemysłu 
francuskiego całkowitą likwida- 
cią. Zbrodnicza polityka zbro- 
jeń rządu francuskiego dopro- 
wadziła do poważnego deficy- 
tu węglowego 


mysł samochodowy wykorzystu 
je tylko 64 procent swej zdol- 
ności produkcyjnej. Szerzy się 
Łczrobocie w przemyśle włó- 
Kienniczym. v stoczniach. w fa- 
brykach sprzętu kolejowego. 
Wyrzucanie robotników na bruk 
iest na porządku dziennym. 
Zwyżka cen na 
trudnia dostęp do zagranicznych 
rynków zbytu. a konkurencja 
zachodnio niemiecka i japoń- 
ska daję się odczuwać coraz 
bardziej. Dlatego też nawet po- 
ważna część burżuazji francu- 
skiej domaga sie normalnych 
stosunków handlowych z kraja- 
m, Europy. wschodniej. Wymia- 
na handlowa z tymi krajami 
spadła do jednej czwartej 
przędwojennych obrotów. Od- 
mowa budowy statków dla 
Związku Radzieckiego spowo- 
dowała zamknięcie stoczni w 
Dunkierce. Podobna sytuacja 
panuje w  przedsiębiorstwach, 


Brak manganu. 
(przyczynia się do tego, że prze 


surowce u- 


Joanny Berlioz 


którym zakazano wykonania 
zumówień dla Polski į Czecho- 
słowacji. 


Znamienne głosy 


Duże zaciekawienie wywołał 
artykuł wstępny. który ukazał 
się niedawno w „Usine Nouvel- 
le“ — organie wielkiego prze- 
mysłu metalurgicznego Artykuł 
ten podkreśla potrzebę „ekono- 
micznego zbliżenia narodów 
wszystkich kontynentów“. 


Takie pisma jak „Les Echos“, 
„Information“ — wyrażające 0- 
pinię kół handlowo . przemysło- 
wych. ciągle powracają do tej 
sprawy Właściciel wielkich fa- 
bryk samochodowych Pan- 
hard oświadczył. że gotów jest 
prowadzić handel ze Wschodem 
Izby handlowe rozmaitych 
miast przemysłowych twierdzą 
to samo. 


Lioński przemysł jedwabni- 
czy. cierpiący na ogromny za- 
stój. podźwignął się z marazmu 
przemysłowego jedynie dzięki 
wielkim zamówieniom radziec- 
kim. Producenci francuscy z ra- 


dością witają nabywców ze 
Wschodu. Ale próbom nawiąza- 
nia ścisłych kontaktów ze 


Wschodem przeciwstawiają się 
coraz silniej prawdziwi kierow- 
nicy gospodarki francuskiej — 


R ZZ ERA ŻĄDZĄ Z Z e ZZ R OO 


amerykańscy dyktatorzy admi- 
nistracji planu Marshalla. 


Nacisk sfer gospodarczych 


Przewodniczący Komisji Spraw 
Zagranicznych w Zgromadzeniu 
Narodowym. pan Bonnefous 
jest wielkim reakcjonistą, ale 
mimo to 25 września stwierdził 
ne łamach pisma „Information“: 
„Żaden kraj w Europie nie mo- 


że się obejść bez kandlu ze 
Wschodem...“ 
Nacisk , sfer gospodarczych 


jest tak silny, że p. Bonnefous 
odważył się nawet zażądać 
większej elastyczności. giętkości 
dla „zbyt sztywnego systemu“ 
amerykańskich zakazów. 
Charakterystyczne jest rów- 
nież oświadczenie wiceministra 
spraw zagranicznych — Mauri- 
ce Schumana, który pod na- 
ciskiem sfer przemysłowych 
stwierdził: „nie widzę żad- 
ných przeszkód w rozwoju sto- 
sunków ekonomicznych między 
Wschodem a Zachodem“. 


Oświadczenie to ukazało się 
zresztą tylko w pierwszym wy- 
daniu gazet. Z następnych — 
zostało wycofane. 


Wyjście ze „ślepego zaułka 


Do francuskich sfer gospodar- 
czysh przenika zrozumienie. 
że amerykańska „pomoc“ pro- 
wadzi do katastrofy. I zaczyna- 


Obecnie rząd radziecki do- 
wiedział się o nowych faktach 
profanacji grobów żołnierzy ra- 
dzieckich przez władze norwe- 
skie. Władze norweskie przy- 
stąpiły do pośpiesznej likwida- 
cji grobów żołnierzy radzie- 
ckich w Heimbuktmoen, Skaf- 
ferhjullet, Kiberg i Tana. W 
Skafferhjullet wysadzono w 
powietrze pomnik wzniesiony 
przez miejscową ludność. Znisz- 
czone zostały również pomniki 
w Bode, Moskene, Elvenes, Ski- 
botne, Kiksdalen i Evergaard. 
Ogrodzenia cmentarzy zostały 
rozebrane i zatarto wszystkie 
ślady grobów żołnierzy radziec- 
kich. 

4 Rząd norweski stwierdza w 
swej nocie, że naród nor- 
weski będzie zawsze pamiętał 
z wdzięcznością o walce Armii 
Radzieckiej przeciwko  hitle- 
rowskim okupantom. Nie ma 
żadnych podstaw, aby wątpić, 
że naród norweski jest wdzię- 
czny Związkowi Radzieckiemu 
i jego armii. Potwierdzeniem 
tego jest troska ludności nor- 
weskiej o groby żołnierzy ra- 
dzieckich poległych w walkach 
o wyzwolenie Norwegii. Jed- 
nakże rząd norweski stanął w 
tej sprawie na innym stanowi- 
sku, nie dającym się pogodzić 
z czcią należną pamięci -pole- 
głych żołnierzy radzieckich. 

Rząd radziecki oświadcza po- 
nownie, że masowej likwidacji 
grobów żołnierzy radzieckich 
w Norwegii nie można trakto- 
wać inaczej niż jako nieprzy- 
jazny akt wobec Związku Ra- 
dzieckiego. Rząd radziecki do- 
maga się stanowczo natychmia- 
stowego położenia kresu likwi- 
dacji grobów żołnierzy radziec- 
kich w północnej Norwegii. 

m Rząd norweski proponuje 
o ograniczyć zadania miesza- 
komisji radziecko - norwe- 


nej 
skiej do omówienia technicznych 
zagadnień dotyczących urzą- 
dzenia cmentarza na wyspie 
Tietta. Rząd radziecki nie może 
się z tym zgodzić ponieważ za- 
daniem komisji nie może i nie 
powinna być współpraca z wła- 
dzami norweskimi przy likwi- 
dacji grobów i cmentarzy *żoł- 
nierzy radzieckich w Norwegii, 
której to likwidacji towarzyszy 
nie mające precedensu bezcze- 
szczenie tych grobów. Zadaniem 
komisji powinno być uporząd- 
kowanie grobów, a  zasadni- 
czym warunkiem jej prac po- 
winno być natychmiastowe po- 
łożenie kresu rozpoczętej przez 
rząd norweski likwidacji gro- 
bów żołnierzy radzieckich. 
Rząd radziecki oczekuje szyb- 
kiej odpowiedzi na niniejszą 
swą notę. 


żywotnym 


iją rozumieć, że handel z pań- 
stwami obozu pokoju jest jedną 
z głównych możliwości wyciąg- 
nięcia ich z kryzysu gospodar- 
czego. Zdają sobie sprawę, że 
na Wschodzie Europy rynki są 
ustabilizowane, waluta silniej- 
sza, a metody handlowe — lo- 
jalne. 

Waszyngton jest poważnie za- 
niepoxojony tym stanem rze- 
czy. Truman zagroził nawet o- 


-| ficjalnie. że krajom. rozwijają- 


cym stosunki handlowe ze 
Wschodem zostanie cofnięta ..po- 
moc“ amerykańska. Toteż rząd 
francuski stara się za wszelką 
cene zagłuszyć głosy. domagają- 
ce się rozszerzenia wymiany 
handlowej z Europą wschodnią. 


Ale w zadaniu tym rząd na- 
trafia ne cora; większe trudno 
ści. Bo coraz szersze warstwy 
społeczeństwa francuskiego za- 
czynają rozumieć. że wymiana 
handlowa w warunkach pokojo- 
wego współżycia dwóch syste- 
mów, może przyczynić się w 
sposób zasadniczy do likwidacji 
„ślepego zaułka”*. w jaki zape- 
dził Francję imperializm ame- 
rykański. Tym też tłumaczy się 
wielkie zainteresowanie sfer go- 
spodarczych Francji projektem 
Światowej Rady Pokoju zwoła- 
nia do Moskwy Międzynarodo 
wej Konferencji Gospodarczej. 
która odbyć się ma w kwietniu 
przyszłego rokv 


nierowie zatrudnieni przy budo- | 


} 


5-letni plan: rozwoju gospodarki NRD 
wskazuje narodowi niemieckiemu 


Nr 305 
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drogę do pokoju i demokracji | 


Przemówienie wicepremiera Waltera Ulbrichta na posiedzeniu 


(0) BERLIN (PAP). Na posiedzeniu Izby Ludowej 
Ulbricht 
|w którym przedstawił rządowy projekt ustawy o 5-letnim 
planie rozwoju gospodarki narodowej NRD. 


wicepremier Walter 


Ogólnonarodowe znaczenie 
planu 5-letniego NRD polega 
na tym, że wskazuje on całemu 
narodowi drogę, wiodącą do 
pokoju i demokracji. Plan 
5-letni opiera się o przemiany 
demokratyczne, jakie nastąpiły 
na terenie NRD. Przemiany te 
polegają na tym że stworzone 
zostały warunki, w których go- 
spodarka służy interesom naro- 
du, a nie egoistycznym intere- 
som  monopolistów, obszarni- 


ków i ich reakcyjnego aparatu' 


biurokratycznego. 

Mówca zaznaczył, że plan 
5-letni ma na celu umożliwie- 
nie dalszego rozwoju pokojowej 


gospodarki NRD. Reałizacja 
planu 5-letniego, jak również 
jego podstawowe  postanowie- 


nia — związane są z zacieśnia- 
niem przyjaznych stosunków 
i współpracy gospodarczej mię- 
dzy NRD a Związkiem Ra- 
dzieckim i innymi krajami 
obozu pokoju. 

Nasze wielkie budownictwo 
— powiedział Ulbricht — może 
rozwijać się pomyślnie jedynie 
w warunkach pokoju. I dlatego 
jest plan 5-letni planem poko- 
ju. Służy on pokojowemu bu- 
downictwu i rozwojowi sił pro- 
dukcyjnych dla celów pokojo- 
wych, a nie dla zbrojeń. 

Plan 5-letni NRD jest prze- 
ciwstawieniem plahu Schuma- 
na, który służy remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i odbudo- 
wie przemysłu zbrojeniowego, 
zgodnie z planami monopoli 
amerykańskich. 


Wielki wzrost produkcji 
przemysłowej 


Mówca podał, że w 1955 ro- 
ku produkcja przemysłowa NRD 
będzie wynosił4 192,3 procent 
w porównaniu z 1950 r., tj. pod- 
niesie się przeszło dwukrotnie 
w porównaniu z 1936 r. W 1955 
roku globalna wartość pro- 
dukcji przemysłowej wyniesie 
45.006,3 miliona marek, pod- 
czas gdy w 1936 r. wynosiła ona 
w cenach’ porównywalnych 
21.282 miliony marek. Takiego 
tempa rozwoju nie było jeszcze 
w Niemczech i nie było w żad- 
nym kraju  kapitalistycznym. 

Plan 5-letni NRD przewiduje 
podniesienie wydajności pracy 
w przedsiębiorstwach uspołecz- 
nionych co najmniej o 72 pro- 
cent. Plan przewiduje szybką 


izby Ludowej NRD 


NRD | 


wygłosił przemówienie. 


i wszechstronną mechanizację 
pracy w przemyśle. 

W porównaniu z 1950 r. pro- 
dukcja przemysłu hutniczego 
podniesie się w 1955 roku ol! 
153,6 procent, mechaniki precy- 
zyjnej i optyki — o 138,9 pro- 
cent, przemysłu chemicznego — 
o 104,4 procent, przemysłu spo- 
żywczego — o 86,9 procent. 

Plan przewiduje podwyższe- 
nie ogólnego funduszu płac oraz 
podniesienie realnej wartości 
płac. 

W 1955 r. obroty handlu za- 
granicznego NRD podniosą się 
o 190 procent, a dochód narodo- 
wy — o 60 procent w porówna- 
niu z 1950 rokiem. 

Na odcinku rolnictwa plan 
5-letni NRD zmierza do znacz- 
nego podniesienia urodzaju i 
zwiększenia pogłowia bydła. 
Szczególnie doniosłe zadania 
wykonać mają ośrodki maszy- 
nowo-traktorowe oraz państwo- 
we gospodarstwa rolne NRD. 

Następnie mówca przedstawił 
cyfry planu 5-letniego, dotyczą- 
ce podniesienia poziomu syste- 
mu ochrony zdrowia, rozwoju 
nauki, szkolnictwa, a zwłaszcza 
szkół zawodowych. 


O wyzwolenie Niemiec 
zachodnich spod jarzma 
imperialistów 
Walter Ulbricht zaznaczył, że 
plan 5-letni posiada doniosłe 
znaczenie dla walki, jaką toczy 
naród niemiecki o utworzenie 
jednolitych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec. Imperia- 
liści usiłują nie dopuścić do 
zjednoczenia Niemiec. Opano- 
wali oni Niemcy zachodnie i 
przekształcają je w wojskową 
kolonię bloku atlantyckiego. Na 
organizmie gospodarczym Nie- 
miec zachodnich tuczą się pa- 
sożyty. Zwolnienie Niemiec za- 
chodnich od tych pasożytów — 
przyniesie ulgę całemu narodo- 
wi niemieckiemu. Naszym obo- 
wiązkiem stwierdził mówca 
— jest ze wszech sił dążyć do 
wyzwolenia Niemiec zachodnich 
spod jarzma imperialistycznego. 
Dlatego popieramy stanowczo 
propozycje w sprawie zjedno- 
czenia Niemiec. Domagamy się 
nadal zwołania narady ogólno- 
niemieckiej w celu omówienia 
sprawy wolnych wyborów w 
całych Niemczech oraz w celu 
rozpatrzenia środków,. zmierza- 
jących do przyśpieszenia za- 


Strajk dokerów ` 
w Hamburgu trwa 


(f) BERLIN (PAP). W porcie 
hamburskim trwa nadal strajk 
robotników . portowych. We 
czwartek odbył się wielki wiec 
strajkujących, na którym prze- 
mnawiał przedstawiciel dokerów 
Rotterdamu, Van Oss. Podkreś- 
lił on konieczność wspólnej ak- 
cji dokerów zachodnioeuropej- 
skich w walce o pokój it w ob- 
ronie przeciw pracodawcom i 
prawicowym przywódcom 
związkowym. Przewodniczący 
komitetu strajkowego Boden- 
stein oświadczył, że pracodaw- 
com i prawicowym rozłamow- 
com związkowym jak również 
senatowi Hamburga nie udało 
się złamać bojowego ducha 
strajkujących. Bodenstein 
stwierdził że w strajku bierze 


‘udział ponad 6.000 dokerów, 


Do komitetu strajkowego w 
dalszym ciągu napływają ofia- 
ry pieniężne, zbierane przez 
pracujących Niemiec zachod- 
nich. Wiadomość o skonfisko- 
waniu przez senat Hamburga 
sum. przekazanych przez robot- 
ników NRD dla strajkujących 
Hamburga została przyjęta przez 
uczestników wiecu z najwyż- 
szym oburzeniem. 


Te 
Nagonka reakcji Trizonii 
na KP Niemiec 


(Ð BERLIN (PAP). Centralny 
organ Komunistycznej Partii 
Niemiec, „Freies Volk“ zamieś- 
cił artykuł, stwierdzający, że 
Adenauer, Lehr i Schumacher 
drogą coraz to nowych prowo- 
kacji usiłują zmusić do milcze- 
nia prawdziwego patriotę nie- 
mieckiego Maxa Reimanna, od- 
ważnie walczącego przeciwko 
remilitaryzacji i o wcielenie w 
życie propozycji Izby Ludowej 
„w sprawie przywrócenia jedno- 
ści Niemiec. 

Minister spraw wewnętrznych 
„rządu“ w Bonn, Lehr, zażądał 
ra zjeździe związku  chrześci- 
jańsko - demokratycznego w 
Karisruhe zakazu działalności 
KP Niemiec i „bezlitosnej ak- 


cji“ przeciwko komunistom 
Wkrótce potem — podkreśla 
„Freies Volk“ — przyszedł z 
pomocą terrorystycznym pla- 


nom  Lehra schumacherowski 
organ „Rhein Echo“, który pod- 
jął oszczerczą kampanię prze- 
ciwko przewodniczącemu KP 
Niemiec, Reimannowi. 
Wskazując na chybione usi- 
łowania zwolenników remilita- 
ryzacji zmuszenia Reimanna do 
milczenia drogą pozbawienia go 
praw poselskich, „Freies Volk“ 
stwierdza: „Ludność Niemiec 
zachodnich będzie nadał broni- 
ła swych.  demokratycznycn 
praw i wolności i potrafi po- 
krzyżować próby tworzenia 
przy pomocy faszystowskich 
metod, wojskowych oddziałów 
najemnych w Niemczech za- 
chodnich. Wbrew wszelkim ma- 
chinacjom Adenauera, Lehra, 
Schumachera i im podobnycn. 
będzie w Niemczech zachodnich 
coraz bardziej wzrastać ruch 
walki e zjednoczenie Niemiec". 


Misja kuliuralna 
przybyła 


(1) MOSKWA (PAP). Do Delhi 
przybyła misja kulturalna 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Członków misji powitali wice- 
minister spraw zagranicznych 


Chłopi w Pakistanie żądają 


warcia traktatu pokojowego $ 
Niemcami. 

Wiemy dobrze — powiedział 
Ulbricht — że imperialistyczne 
mocarstwa zachodnie oraz im- 
perialiści niemieccy nie, chcą 
zjednoczenia Niemiec. Monopo” 
liści amerykańscy oraz ich 
rzecznicy — Adenauer, Kaiser 1 
inni przeciwstawiają się 
wszelkim propozycjom zjedno- 
czenia Niemiec. Obawiają  Si6 
oni wolnych wyborów ogólno- 
niemieckich i — wbrew prawu 
międzynarodowemu, wbrew ele- 
mentarnym interesom narodu 
niemieckiego przeszkadzają 
w zawarciu traktatu pokojowe* 
go z Niemcami. Pragną oni u~- 
trzymać stan rozbicia Niemiec,” 
by zachować możność grabienia 
Niemiec zachodnich. Dążą oni 
do tego, by nałożyć na ludność 
Niemiec zachodnich jarzmo re-. 
militaryzacji, ponieważ  knują 
agresywne plany przeciwko 
Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej, przeciwko miłują- 
cemu pokój Związkowi Radziec= 
kiemu i przeciwko krajom de- 
mokracji ludowej. 


Naród wybierze drogę 


pokoju 
Z  ubolewaniem musimy 
stwierdzić — oświadczył wice= 


premier Ulbricht — że parla- 
ment w Bonn pod wpływem 
sił  imperialistycznych dwu- 
krotnie odmówił rozpatrzenia 
propozycji Izby Ludowej NRD, 
zmierzających do zjednoczenia 
Niemiec i do zawarcia traktatu 
pokojowego. 


Naród niemiecki musi w tych 
warunkach skoncentrować 
wszystkie swe siły i całą swą 
energię, by kontynuować swą 
pracę twórczą na terenie Nie- 
mieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, by. rozwijać wszech- 
stronnie gospodarkę pokojową 
NRD i umacniać organy nowej 
władzy demokratycznej. Wy” 
siłki te stanowić będą wkład w 
sprawę pokojowego zjednocze* 
mia Niemiec. i 

Nie ulega wątpliwości — kiji 
wiedział w zakończeniu Walte 
Ulbricht — że przyszłość należy 
do tych, którzy walczą o pokój» 
o postęp i o jedność Niemiec 
Jesteśmy przekonani, że w ogól- 
noniemieckich wyborach więk* 
szość narodu niemieckiego wy* 
bierze drogę pokojowego roz 
wiązania kwestii niemieckiej 
pokojowego budownictwa, — % 
nie amerykańską drogę paktu 
atlantyckiego. drogę wojny. / k 


Chin Ludowych 
do Indii : 


Indii — Keskaron, A 
Indii w Chinach — Panikkaron: 
przedstawiciele  dyplomatycz. 
ZSRR, Czechosłowacji, Burmye 
Afganistanu i Cejlonu. 
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położenia kresu samowoli obszarników” 


(© MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS podaje z Karaczi (stolica 
Pakistanu), że 29 pażdziernika 
odbyło się posiedzenie Związ- 
ku Chłopskiego okręgu Navab- 
szah w prowincji Sind. Uczestę 
nicy posiedzenia domagali się 
od rządu prowincji Sind poło- 
żenia kresu samowoli obszar- 
ników, którzy wypędzają ma- 
sowo chłopów z ziemi. Najlep- 


sze ziemie należące do Hindu- 
sów, którzy opuścili je w czasie 
podziału Indii, zagarnęli wpły* 
wowi obszarnicy. 

Związek Chłopski domaga si 
położenia kresu tym wszystkim 
bezprawnym aktom; podziału 
ziemi między małorolnych | 
bezrolnych chłopów i uciekinie* 
rów, sprawiedliwego systemu 
podatkowego itd. 


Militaryzacja ) gospodarki i ciężary 
iinansowe-owocami separatystycznego 
traktatu z Japonią 


(£) PEKIN (PAP). Jak donoszą | 
z Tokio, przybył tam amerykań- 
ski ekspert finansowy ban- 
kier z „Detroit Dodże. 
Przyjazd Dodge łączą w Ja- 
ponii z dalszym  wzmoże- 
niem militaryzacji ekonomiki 
japońskiej i podporządkowaniem 
jej agresywnym planom wojen- 
nym imperializmu amerykań- 
skiego w Azji. Dodge weźmie 
udział w opracowaniu budżetu 
japońskiego na rok 1952 ze 
szczególnym uwzględnieniem | 
wydatków na utrzymanie wojsk 
amerykańskich i remilitaryza- 
cję Japonii. 

Dodge po przyjeździe do To- 
kio złożył oświadczenie, w któ- 
rym uprzedził, że w związku z 
zawarciem separatystycznego 
traktatu pokojowego, Japonia 
zmuszona bądzie ponieść po- 
ważne ciężary finansowe. Już 
pierwsze dane, dotyczące bud- 
żetu na 1952 rok odzwierciedla- 


ja jego wojenny charakter. Wy*_ 
datki wojenne osiągnąć mają 
300 — 370 miliardów jen. 


Komuniści japońscy 
przeciw ratyfikacji 
niewolniczych układów 


PEKIN (PAP). Jak donoszą Z 
Tokio, 26 października przed 
głosowaniem w Izbie Niższel 
parlamentu japońskiego na 
niewolniczymi układami, narzu= 
conymi Japonii przez imperiali 
stów amerykańskich, komuni= 
sta Haiasi wystąpił przeciwko= 
ratyfikacji traktatu „pokojowe* 
go“ i „paktu o bezpieczeństwie + 
Oświadczył on, że przez ratyfi* 
kację tych układów Japonia 
stanie się amerykańskim arse= 
nałem wojennym. Haiasi stwier” 
dził, że haniebne układy, narzu= 
cone przez imperializm amery* 
kański, będą  zlikwidowanó 
przez opór narodu japońskiego 


e 


Apel uwięzionych patriotów greckich 


(£) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten, że prze- 
bywający na zesłaniu posłowie 
do parlamentu greckiego z ra- 
mienia „Zjednoczonej Demokra- 
tycznej Partii Lewicowej“ wysto 
sowali apel do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, Komisji Obro- 
ny Praw Człowieka przy ONZ, 
do Rady Najwyższej ZSRR, do 
Ludowej Politycznej Rady Kon- 
sultatywnej Chin Ludowych, 
oraz do parlamentów USA, An- 
glii i Francji. 

Apel podkreśla, że w Grecji 
sady doraźne, łamiąc elemen- 
tarne zasady procedury sądo- 
wej skazały w ostatnim czasie 
na karę śmierci 7.000 patriotów, 
spośród których rozstrzelano 
już 4.000. Dziesiątki tysięcy pa- 
triotów  wtrącono do więzień 
lub zesłano. 

Apel podkreśla, że w wybo- 
rach 9 września br. naród grec- 
ki mimo terroru i oszustw ze 
strony władz, wybrał swych 


s K 


posłów spośród uwięzionych Í 


| zesłanych. Jednakże rząd wbrew 


przepisom konstytucji nie zwol* 
nił wybrańców narodu, lecz 
przeciwnie wywiera wszelkimi 
sposobami nacisk na najwyższą 
komisję wyborczą celem unic” 
ważnienia ich wyboru. 

Zesłani posłowie proszą o oka* 
zanie im moralnego poparcia 
i pomocy. 


SOFIA (PAP) Jak  podaj8 
dziennik ateński „Demokratiki; 
rząd monarcho - faszystowsk* 
wszczął nową akcję „pacyfika” 
cji“, wydając 27 ub. m. zarzA” 
dzenie przeprowadzenia gene“ 
ralnej rewizji u mieszkac 
Aten, kontroli dokumentów os0” 
bistych i aresztowania wielu 0% 
bywateli o przekonaniach de” 
mokratycznych. Dzienn!* 
stwierdza, że liczba aresztowa” 
nych jest tak wielka, iż trudno 
ją dokładnie ustalić. 
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Robotnicy-agitatorzy na wsi — | 
koszalińskiej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ 


Wielu jeszcze chłopów w woj. 
koszalińskim zalega z wykona- 
niem swych obowiązków wobec 
państwa. Konieczna jest szersza 
niż dotąd akcja uświadamiająca, 
konieczna jest zdecydowana 
walka przeciw tym, którzy sa- 
botują skup zboża i ziemniaków. 

Aktywowi wiejskiemu poma- 
gają w pracy agitacyjnej i or- 
ganizacyjnej robotnicy przybyli 
z zakładów przemysłowych na 
wieś koszalińską. 

Jednym z takich robotników- 
agitatorów jest tow. Maksymi- 
lian Kolasiński z łódzkiego Wi- 
dzewa. gdzie pracuje w fabryce 
włókien sztucznych. Całe do- 
świadczenie nabyte w walce o 
wykonanie planów, w walce o 
wzrost uświadomienia klasy 
robotniczej przenosi na teren 
wsi powiatu Bytów, w którym 
teraz pracuje. yz 

— Z początku, kiedy przysze- 
dłem do gromady Jeleńcz 
opowiada tow. Kolasiński — 
wielu chłopów spoglądało na 
mnie nieufnie. Ale nie zrażałem 
się tym — pracowałem dalej. 
Znalazłem przede wszystkim 
poparcie u członków partii w 
gromadzie i u sołtysa tow. Jó- 
zefa Hinca. Członkowie partii 
pierwsi wywiązali się ze swych 
obowiązków. 

Dzięki temu agitacja wśród 
reszty gospodarzy była już łat- 
wiejsza, chociaż niektórzy z nich 
mieli poważne zaległości. 

Chodziłem od chałupy do 
chałupy, gadałem z ludźmi. Róż- 
ne przeciwne argumenty wysu- 
wali na początku. Mówiłem o 
uprzemysłowieniu, od którego 
zależy siła naszego państwa i 
zaspokojenie rosnących po*rzeb 
naszego społeczeństwa. Niektó- 
rzy mi przytakiwali. niektórzy 
w odpowiedzi skarżyli się. że 
w sklepie brak mydła. Tłuma- 
czę, że częściowo sami są winni 
brakom w spółdzielni. bo nie 
kontrolują jej pracy przez ko- 
mitet członkowski. Pojedźcie do 
Bytowa — mówię, zobaczycie, że 
mydła nie brak, tylko zarząd 
waszej spółdzielni nie dba o od- 
powiednie zaopatrzenie sklepów. 
Później, kiedy kilku gospodarzy 
wróciło z Bytowa z mydłem, 
przyznali mi rację. 

Wieś zalegała poważnie z po- 
datkiem gruntowym. Trzeba 
było chłopom wyjaśniać nie tyl- 
ko to, że terminowa spłata po- 
datków jest obowiązkiem oby- 
watela, ale i na jakie cele są o- 
bracane fundusze z podatków. 

— Ot wy — zwróciłem się do 
średniaka, który miał zaległo- 
ści podatkowe — macie dwóch 
chłopaków w szkole przemysło- 
wej. Myślicie, że państwo nie 
musi łożyć na ich naukę? A nie 
tylko na to. Pieniądze ida na 
budowę nowych fabryk, szpitali, 
na utrzymanie naszego wojska, 
które stoi na straży tej pokojo- 
wej pracy. l 


Wielu chłopów przyznało mi 


rację, że teraz żyją znacznie le- | 


piej, niż przed wojną, że w ko- 
morach u nich leży teraz aukier 
i sól i mąka, że są lepiej ubra- 
ni, że lepiej jedzą. 

— A widzicie mówiłem 
wtedy — wszystko to zawdzię- 
czamy władzy ludowej, władzy 
robotników i chłopów. Robot- 
nik bije się o wykonanie gospo- 
darczych planów państwowych 
w swym przedsiębiorstwie. I wy 
musicie wykonać wasze plany. 

Powoli zdobywałem całą gro- 
madę. Do niektórych jednak 
musiałem chodzić po sześć razy 
na rozmowy indywidualne. Kie- 
dy już zdawało się, że zrozu- 
mieli swe obowiązki, na drugi 
dzień trzeba było wszystko za- 
cząć od nowa. 

Wyczuwałem, że ktoś tu psuje, 
uprawia wrogą agitację. Aż któ- 
regoś dnia jeden z mych roz- 
mówców mi powiada: 

— Mówicie, że trzeba odstawić 
zboże na chleb dla robotników, 
a tu jeden mówił mi, że w za- 
granicznym radio słyszał o wy- 
wożeniu zboża z Polski. 

— Ten, co wam tak mówił, to 
kłamca i wróg — odpowiedzia- 
łem mu — nie 'tylko nie wywo- 
zimy ani zboża, ani ziemniaków, 
ale ziemniaki nawet sprowadza- 
my z NRD. Czytaliście przecież 
o tym w gazetach. 

Wyjaśniło się powoli, kto w 
gromadzie robił złą robotę. Był 
nim 18-hektarowy kułak Mi- 
chler. Wszyscy inni gospodarze 
odstawili już ziemniaki i zboże 
w 100 procentach, uiszczali wpła 
ty podatkowe. Zacząłem tłuma- 
czyć ludziom, że Michler robi 
krecią robotę, że jest wrogiem 
i klasy robotniczej i pracujące- 
go chłopstwa. Członkowie orga- 
nizacji partyjnej poparli moje 
argumenty. O zakale gromady 
Michlerze mówią teraz z pogar- 
dą i żądają ukarania go. 

Kiedy w Jeleńczu chłopi wy- 
konali swe obowiązki, prze- 
szedłem na inną gromadę — 
Posmyk Mały. Tutaj natrafi- 
łem na inny problem. W samej 
organizacji partyjnej był wróg. 
Partyjniacy zalegali 
dażą zboża i podatkami. Trzeba 
było zwołać zebranie partyjne i 
poddać pod dyskusję wniosek 
o usunięcie z partii Jana Prze- 
cherkę, który zasłaniając się le- 
gitymacją partyjną uprawiał 
wrogą robotę. Wyrzuciliśmy 
wroga. 

Już nazajutrz bezpartyjny 
chłop powiedział mi: — Dobrze 
zrobiliście, teraz widzę. że par- 
tia chce mieć u siebie tylko 
porządnych ludzi. Ale słuchaj- 
cie, tu teraz ciągle mówią o 
wojnie. Podobno biją się w 
Egipcie, to wojna może przyjść 
i do nas. 

Z tym chłopem rozmawia- 


ze sprze- i 


łem blisko dwie godziny. Tłu- 
maczyłem mu sytuację między- 
narodową, mówiłem 0 ruchu 
obrońców pokoju, o strajkach 
robotników na Zachodzie. o ma- 
nifestacjach przeciwko polity- 
ce imperialistycznych podżega- 
czy. Wytłumaczyłem mu, że w 
Egipcie. Iranie i innych kra- 
jach  półkołonialnych. narody 
walczą z imperializmem. Przy- 
pomniałem o wywiadzie towa- 
rzysza Stalina w sprawie bro- 
ni atomowej. 

Zrozumiał, że nasz obóz zwy- 
cięży. Jeszcze raz się przeko- 
nałem, że nie wolno szczędzić 
czasu na rozmowy z ludźmi. 


* 


Tow. Stanisław Oleszczuk, 
agitator robotniczy z Koszalina, 
pracuje na terenie Niezabysze- 
wa, pow. Bytów. — Jak tylko 
ukazałem się na zebraniu gro- 
madzkim opowiada tow. 
Oleszczuk — jeden z chłopów 
staje i pyta głośno: 

— A pocoście tu przyjechali? 

— Żeby wam pomóc — odpo- 
wiedziałem. 

— No to pomóżcie — odpo- 
wiada — bo mnie wymierzyli 
za dużo. I zaczyna się skarżyć. 
Zobaczymy, czy inni też 
mówią, że im wyznaczyli za du- 
żo — powiadam. 

— Było kilku takich, co się 
skarżyli; większość jednak 
uważała, że plan rozłożono 
słusznie, 

Nazajutrz pogadałem z są- 
siadami tego, który mnie pierw- 
szy zaczepił, Okazało się, że to 
kułak, że może śmiało wszyst- 
ko odstawić. Poszedłem do nie- 
go i mówię: 

— Na nic wasze wykręty. 
Plan jest dla was sprawiedliwy. 
Zaczął ciskać czapką o ziemię, 
pomstować. 


TRYBUNA LUDU 


W dniu 
Święta Zma rłych 


(() W dniu Święta Zmarłych 
lud polski uczcił pamięć swych 
nieżyjących najbliższych, a w 
szczególności pamięć poległych 
bojowników © sprawiedliwość 
społeczną i wyzwolenie naro- 
dowe. 


W stolicy żołnierze Wojska 
Polskiego zaciągnęli warty ho- 
norowe przed Mauzoleum Gen. 
Waltera Świerczewskiego, 
przed płytą ku czci poległych 


w czasie powstania członków 
sztabu Agmii Ludowej, przed 
płytą pamiątkową na Przy- 


czółku Czerniakowskim, Mau- 
zoleum Hibnera, Kniewskiego i 


Rutkowskiego *oraz miejscem 
straceń na Cytadeli. Przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza 
zapłonęły znicze. Kwiatami 


przyozdobiono miejsca straceń 
ofiar hitlerowskiego terroru. 


Wieńcami, wiązankami kwie- 
cia, chorągiewkami o barwach 
narodowych  przybrano mogiły 
żołnierzy, poległych w walkach 
z hitlerowskim najeźdźcą, gro- 
by bohaterskich partyzantów 
GL i AL, mogiły tych, którzy 


złożyli swe życie- w powstaniu, | 


wywołanym przez zdradzieckie 
dowództwo AK w interesie ro- 
dzimej reakcji i jej impefiali- 
stycznych mocodawców. 

Lud Warszawy złożył hołd 
tym, którzy przynieśli nam 
wolność i pokój. Mieszkańcy 
siolicy podążali na cmentarz 
poległych żołnierzy Armii Ra- 


| dzieckiej, składając na ich gro- 


bach wiązanki kwiatów. 


Wieczorem na setkach tysię- 
cy mogił w całym kraju zajaś- 
niały tradycyjne lampki, sym- 
bolizujące pamięć dla drogich, 
bliskich naszym sercom, zmar- 


— Nic wam nie pomoże — 
powiadam — albo  odstawicie, 
albo będzie grzywna. Nie bę- 
dziemy was prosić. Prawo obo- 
wiązuje wszystkich. 

Inni chłopi, którzy byli przy 
tej rozmowie, zaczęli mu pod- 
gadywać. W rezultacie  kułak 
zaczął odstawiać zaległe zboże. 

Znalazłem jeden wypadek 
niewłaściwego wyznaczenia pla- 
nu. Jednej wdowie z czworgiem 
dzieci, na podstawie pomyłki 
w papierach, kazano niesłusznie 
odstawić kilkanaście metrów 
ziemniaków. Sprawdziłem i po- 
myłka została naprawiona. 


$ 


, W woj. koszalińskim odbywa- 
ją się odprawy aktywu wiej- 
skiego i robotniczego działają- 
cego w terenie. Odprawy te, 
na których dokonuje się wymia- 
ny doświadczeń. uzbrajają agi- 
tatorów w argumenty i poma- 
gają im w ich trudnej i za- 
szczytnej pracy. 

W. GOŁĘBIEWSKI 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 


Serdeczne spotkania delegatów radzieckich 
z robotnikami i naukowcami polskimi 


(M) Członkowie, przebywającej 
w Polsce z okazji Miesią- 
ca pogłębienia przyjaźni pol- 
sko radzieckiej, delegacji 
Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą. 'zwiedzili śląskie za- 
kłady przemysłowe i wyższe u- 
czelnie. 


Górnik radziecki przekazuje | Vyto 


swe doświadczenia 
polskim towarzyszom 


Górnicy kopalni „Anna* w 
Pszowie koło Rybnika serdecz- 
nie powitali bohatera pracy so- 
cjalistycznej W. Kuczera. 

Górnik radziecki zapoznał się 
następnie z pracą kombajnistów 
tej kopalni i zademonstrował w 
jaki sposób najracjonalniej na- 
leży posługiwać się kombajnem 
„Donbas*. 

Po przyjacielsku dzielił 


się 


swym doświadczeniem ze ślą- | go murach gościli i rozwijali 
skimi naukowcami, inżyńierami swą genialną działalność: twór- 


i racjonałizatorami delegat ra- 
pzpn metalurg inż. Ilja Koro- 
ow. 


W mieście, gdzie gościli 
Lenin i Stalin 
W serdęcznej atmosferze od- 
się w Domu Kultury 
ORZZ w Krakowie spotkanie 
przedstawicieli nauki - radziec- 
kiej. członków  przebywającej 
w Polsce delegacji WOKS-u, z 
naukowcami i młodzieżą wyż- 
szych uczelni krakowskich 
Witając przedstawicieli nau- 
kl radzieckiej w imieniu robot- 
ników krakowskich, racjonali- 
zator z miejscowych warsztatów 
mechanicznych PKP Słowakie- 
wicz powiedział m. in.: „Wita- 
my Was serdecznie w mieście, 
które chlubi się tym, że w je- 


ca pierwszego na świecie pań- 
stwa robotników i chłopów — 
Lenin i wielki kontynuator je- 
go dzieła Józef Stalin. Szerzej i 
głębiej jeszcze niż dotychczas 


będziemy czerpać ze wzorów i | 


doświadczeń 
kiego“. 

Po zwiedzeniu Domu Kultu- 
ry goście radzieccy udali się dc 
Muzeum Lenina w Poroninie. 

Wśród budowniczych 
FSC 


Robotnicy Lubelskiej Fabry- 
ki Samochodów Ciężarowych 
gościli w swoim zakładzie pra- 


Związku Radziec- 


cy profesora Uniwersytetu Mo- | 


skiewskiego Fiedosiejewa. 
załoga FSC za  pośrednic- 
twem prof Fiedosiejewa prze- 
słała najserdeczniejsze pozdro- 
wienia robotnikom radzieckim. 


Monopol, który rządzi De Gasperim 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU') 


Po „Bredzie”, „SIAI“, „Ne- | 
biolo“ i dziesiątkach innych za- 
kładów, przyszła kolej i na za- 
kłady Fiata. 5 tysiącom robot- 
ników tej wielkiej fabryki tu- 
ryńskiej zagrożono zwolnieniem 
z pracy. Pozostali mieli ograni- 
czyć pracę do 40 godzin tygod- 
niowo. 

"Przyczyna jest tu ta sama, 
która doprowadziła do „utraty 
pracy 3 miliony całkowicie bez- 
robotnych i ponad 2 miliony czę- 
ściowo bezrobotnych we Wło- 
szech. Powodem jest polityka 
likwidacji pokojowego przemy- 
słu. prowadzona przez rząd De 
Gasperiego. polityka podporząd- 
kowywania Włoch monopolom 
rodzimym i amerykańskim. po- 
lityka przygotowań do agresy- 
wnej wojny przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. 


Macki Fiata 
sięgają daleko 


Zwykle, gdy mówi się o za- 
kładach Fiata, ma się na myśli 
owe olbrzymie fabryki. znajdu- 
jące się w Turynie i jego oko- 
licy, zatrudniające około 65 ty- 
sięcy robotników. techników i 
urzędników. Lecz jest to jedy- 
nie część, i to nie największa, 
oibrzymiego kompleksu Fiata. 
Fiat razem z Montecatini (prze- 
mysł chemiczny), Edison (prze- 
mysł elektrotechniezny) i Pirelli 
(wyroby kauczukowe) stanowi 
skomplikowany system towa- 
rzystw. znajdujących się w rę- 
kach kapitalistów włoskich, 
amerykańskich i Watykanu. To- 
warzystwa te są prawdziwym 
panem Włoch, a chadecki rząd 
jest jedynie wiernym wykonaw- 
cą ich rozkazów. 

135 towarzystw  przemysło- 


Cesare Marcucci 


wych wchodzi w skład wielkie- 
go koncernu Fiata. Produkują 
one materiały kolejowe i tram- 
wajowe,  trołleybusy i silniki 
lotnicze. samoloty, szkło. plasty- 
ki, wyroby gumowe, lakiery, 
aparaty fotograficzne i filmowe, 
lodówki i materiały izolacyjne, 
lekarstwa, aparaty radiowe, a 
nawet budują hotełe — słowem 
trudno wyobrazić sobie pole 
działalności przemysłowej : han- 
dlowej. do której nie sięgałyby 
macki tego monopolu. Fiat jest 
poza tym właścicielem wielkiego 
dziennika turyńskiego „La 
Stampa“. 

Dziesiątki tysiecy rodzin wło- 
skich zależą bezpośrednio lub 
pośrednio — czy to na skutek 
pracy. czy też działalności za- 
wodowej lub handlowej — od 
Fia.a. Miliony Włochów, w każ- 
dej bez mała chwili swego ży- 
cia codziennego. płacą haracz 
Fiatowi. tj. rodzinie Agnelli, do 
której ta firma należy. 


Miliardowe zyski z wojen 


W obowiązującej konstytucji 
przyjętej również przez rządzą- 
cą partię chrześcijańsko-demo- 
kratyczną zawarte są artykuły, 
które przewidują wywłaszczenie 
takich przedsiębiorstw, których 
istnienie „stwarza sytuację mo- 
nopolistyczną* Lecz słowa so- 
bie, a czyny sobie, W rzeczywi- 
stości proces koncentracji ka- 
pitału jest we Włoszech nie- 
zmiernie szybki. Spółki prze- 
mysłowe i finansowe, które w 
okresie faszystowskim zgarnia- 
ły setki miliardów  lirów zy- 
sków, w „erze chrześcijańsko- 


demokratycznej” stały się kolo- 
sami monopolistycznymi i ni- 
gdy nie robiły tak złotych in- 
teresów, jak obecnie. Dywiden- 
dy rozdzielone między  akcjo- 
nariuszy przez włoskie spółki 
akcyjne w r. 1934 wynosiły 
2 miliardy lirów, w roku 1948 
doszły do 31 miliardów lirów, 
aby w roku 1950 osiągnąć za- 
wrotną sumę ponad 100 miliar- 
dów lirów. Jedno tylko przed- 
siębiorstwo, ze 135 należących 
do koncernu Fiata. produkujące 
łożyska kulkowe, osiągnęło w 
1949 r. 3 miliardy lirów zysku. 

Przedsiębiorstwo Fiat zostało 
utworzone mniej więcej 50 lat 
temu. z kapitałem zakładowym 
wynoszącym 800.000 lirów, od- 
powiadającym około 250 milio- 
nom obecnych lirów. Dziś ma- 
jątek spadkobierców Giovanni 
Agnelli st obliczany co naj- 
mniej na 250 miliardów lirów. 
Wiele pokoleń robotników, któ- 
rzy spędzili swoje życie w fa- 
brykach Fiata. nie tylko nie do- 
czekało się poprawy warunków 
bytu. lecz dzisiaj — odczuwa 
jeszcze silniejszy. jeszcze bar- 
dziej bezwzględny niż kiedy- 
kolwiek wyzysk. 

Wojny służyły kapitalistom 
włoskim. To właśnie one spowo- 
dowały zawrotny wzrost mająt- 
ku Fiata. Od wojny libijskiej 
do pierwszej wojny światowej 
Fiat miał możność umocnić się 
i stworzyć sobie „twardy kręgo- 
słup“. W czasie następnych wo- 
jen Fiat realizował hasło Mus- 
soliniego: „ziemia, morze, nie- 
bo* W roku 1938 właśnie Gio- 
vanni Agnelli dyktował agre- 
sywny program faszyzmu 
stwierdzając: „Nadszedł moment 
przeprowadzenia rewizji podzia- 


łych. 5 


Uwaga wykładowcy 
kursów II stopnia 


W bieżącym tygodniu wska- 
zówkji metodyczne dla wykła- 
dowców kursów partyjnych na- 
dawane będą przez radio w pią- 
tek o godz. 17.45 w programie 
drugim i w niedzielę o godz. 
9.10 w programie pierwszym (za- 
miast w sobotę o godz. 17.15). 


W następnych tygodniach au- 
dycje radiowe dla wykładowców 
kursów partyjnych nadawane 
będą w piątki o godz. 21.50 w 
programie drugim i w niedziele 
o godz. 9.10 w programie pier- 
wszym. 


Ludzie zwyciężają czas 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU") 
Zygmunt Golański | 


Jeszcze pół roku temu Lubel- 
ska Fabryka Samochodów zale- 
dwie „odrastała od ziemi“. 

A dziś... 2 pociągi z cementem 
i stalą, cegłą i drzewem, mate- 
riałami instalacyjnymi i maszy- 
nami przetwarzają codziennie 
polscy robotnicy i inżynierowie 
w potężne zakłady samochodo- 
we. 

Przed 6 miesiącami kreślarze 
nie mogli nadążyć z adaptacją 
dokumentacji technicznej, do- 
starczonej nam przez Związek 
Radziecki. Teraz FSC jest w 
przededniu uruchomienia pro- 
dukcji. Ruszy taśma. Ruszy do 
naszych miast i wsi nieustanny 
ciąg samochodów. Wartkie, po- 
rywające jest tempo budowy lu- 
belskiej fabryki. 

Spośród drzew wznoszą się 
mury nowoczesnego hotelu fa- 
brycznego. W czerwcu go nie 
było. 

Stanął masyw hali narzę- 
dziowni. Jej budowniczowie mó- 
wią, że z trudem zmieściłaby się 
na Placu 3-ch Krzyży w War- 
szawie. 

Nie było w czerwcu hali ob- 
róbki drewna. Teraz jest na u- 
kończeniu. 


Braterska pomoc 
Kraju Rad 


. 

"Tuż przy hali montażu leżą 
setki ogromnych skrzyń. W na- 
pisach na każdej znich powta- 
rza się słowo: „Polsza“. w 
skrzyniach przyszły maszyny. 
Radzieckie maszyny dla Polski. 


Reduktory, kompresory, spa- 
warki punktowe, silniki prze- 
ciwwybuchowe do komór la- 


kierniczych, pompy... Qddzielnie 
leżą skrzynie z częściami samo- 
chodowymi. 

Szczodrze, po bratersku po- 
maga nam naród radziecki two- 
rzyć nasz własny przemysł mo- 


toryzacyjny. 
Hala montażu. Wypełnia ją 
gąszcz maszyn i urządzeń. 


Króluje transporter główny — 
centrum montażu. Rama samo- 
chodu nałożona na początek 
transportera „obrastać' będzie 
kolejno w układ hamulcowy, 
silnik, w kabinę szoferską, koła, 
aż zjedzie, jako gotowy samo- 
chód. Wszystkie części monto- 
wanego samochodu podawać bę- 
dzie na taśmę główną cały sy- 
stem transporterów bocznych, 
wind, przenośników. 

W hali kipi. Załoga walczy o 
uruchomienie produkcji przed 
zaplanowanym terminem. Poko- 
nuje trudności zaciekłym upo- 
rem, niewzruszoną pewnością 
zwycięstwa. Załoga FSC to już 
nie zlepek przypadkowo razem 
pracujących ludzi. To zespół złą- 
czony głęboką świadomością, jed 


sprawie bu- 
Socjalistycz- 


nakim oddaniem 
dowania Polski 
nej. 


Jan Gładysz Widzi 
przyszłość 

Jan Gładysz przyjechał do 
FSC z Gliwic. Sprowadził go tu 
nie przypadek i nie pogoń za 
lepszą pracą. Kierownik zakła- 
du, wręczając Gładyszowi prze- 
niesienie służbowe „zaofiarował 
swą pomoc przy wyreklamowa- 
niu“ od wyjazdu. Gładysz pro- 
pozycję odrzucił. Dobrze rozu- 
miał partyjne polecenie: Lubli- 
nowi potrzebne są ręce fachow- 
ców. W Lublinie trzeba wznie- 
cić ogień zapału do wielkiej ro- 


boty. 

Pojechał. Zostawił w Gliwi- 
cach ład unormowanego życia i 
narzeczoną. 

Gładysz montował w FSC 
konstrukcje, montował trans- 


portery, miesiąc, żeden, drugi, 
trzeci... Po krótkim czasie wyje- 
chał na kilka dni do narzeczo- 
nej. Ożenił się. ,„Zmontował 
małżeństwo“ — żartowali kole- 
dzy. Zapytany, czy młoda żona 
nie buntuje się przeciwko roz- 
łące, przeciwko takiemu poży- 
ciu małżeńskiemu. dał odpo- 
wiedź, która zastanowiła kole- 
gów: 

— „Po pierwsze, rozłąka nie 
potrwa długo, po drugie — mo- 
ja żona jest tak jak ja z klasy 


robotniczej, chcemy być szczę- | 


śliwi nie jeden dzień, lecz zaw- 
sze‘, 

Partia nauczyła Gładysza pa- 
trzeć w przyszłość. Wczoraj i 
jeszcze dziś świadomie wyrzeka 
się niektórych wygód życiowych. 
Już w najbliższych dniach 
wprowadzi żonę do nowoczesne- 
go mieszkania przydzielonego 
mu w osiedlu przy fabryce, 

— Budując dla Ludowej Pol- 
ski nową fabrykę, buduję swo- 
je nowe życie — słusznie ro- 
zumuje Gładysz. 

Mimo trudnych warunków, 


brygada  Gładysza z honorem 
wykonała zobowiązanie paź- 
dziernikowe. 


Montaż transportera podłogo- 


wego Nr 2 zaczęto 4 paździer-. 


nika, o 4 dni później niż prze- 
widywał harmonogram. Doku- 
mentacja była opóźniona. Le- 
dwie brygada wzięła się do ro- 
boty, awaria na linii przerwała 
dopływ prądu. Natychmiast 
przerzucono się na montaż pod- 
nośnika. Tu prąd nie był ko- 
nieczny. 30 godzin bez przerwy, 
na dwie zmiany, brygada obra- 
biała“ podnośnik %0 godzin za- 
miast 8 dni. 

Piątego o 3 po południu do- 


sportera. Szóstego o 6 rano był? 
gotów. 15 godzin, zamiast 6 dni. l 
Zaraz potem zmontowali tran- 
sporter podłogowy Nr 1, rów- 
nież objęty zobowiązaniem. O 3 
dni wcześniej niż nakazywał 
harmonogram. W sumie „prze- 
dłużyli* miesiąc o 11 dni. 


Brygada Kempy 
nie zawiodła 


Spawaczami dowodzi Antoni 
Kempa. 

Ilekroć spostrzeże u któregoś 
z młodych spawaczy zniechęce- | 
nie, zbliża się do niego, wyja- ; 
śnia, tłumaczy, przekonuje. 

— Co. wieczór masz zepsuty? | 
Marny obiad? Ja przed wojną! 
— Kempa najczęściej uczy na 
doświadczeniach swego życia — 
3 lata byłem uczniem spawar- 
skim. Robiłem wszystko to, co. 
wykwalifikowani spawacze, a. 
płacili mi 60 zł miesięcznie. Że- | 
byś wiedział, jakie wtedy były | 
moje obiady, moje wieczory, to: 
byś dziś nie narzekał. 

Szczere słowa prawdy, mądre | 
słowa bezpartyjnego tow. Kem- | 
py ścierają zniechęcenie. Prze- | 
cież dziś u Kempy jest się ucz- 
niem nie dłużej, niż 3 miesiące. 
Przecież stawia się fabrykę, któ-; 
ra wzbogaci nas, a nie kapita- 
listę. ` 

Brygada Kempy, miesiąc w; 
miesiąc wyrabia 170—200 pro- 
cent normy. Na wykonanie | 
zobowiązań * październikowych 
spawaczy czekali monterzy, in- 
stalatorzy, malarze, z drżeniem | 
w sercach. 

— No, od nich wszystko za- ` 
leży. Jeśli oni nawalą...? | 

Nie. Brygada nie zawiodła. | 

Ledwie wystygła 
od płomienia stal, a j 


uż za spa-! 


waczami postępowali monterzy.‘ 


Ledwie monterzy wkręcili ostat- 
nią śrubę, a już 

„.monter, uciekaj. 
przymaluję do konstrukcji 
krzyczeli malarze. ' 


Przyszli ze wsi 


Taki Ipojedynek z czasem to- 
czy cała załoga FSC. Nikt nie 
chce ulec. Nie chce ulec i 17-1et- 
ni Ziemowit, ochotnik SP-ow- 
ski. 6 miesięcy temu ucałował 
matkę i opuścił „gospodarke“: 
dwie morgi piachu w Opolu nad 
Wisłą. 

Brygadzista ustawił go przy 
tokarce, tłumaczył i pytał co 
chwilę: „Rozumiesz?* A jemu 
wzruszenie dławiło słowa w 


'krtani. Ziemowit nie opuści fa- 


bryki Zostanie tu, bo fabryka 
otworzyła mu przyszłość. 

Nie opuści pola budowy 
6-latki również tow. Stanisław 
Zdunek. Długo trzymał się kil- 


stali prąd. Powrócili do tran- ku ojcowskich morgów. Był tro- 


Szkolą się nowe kadry oficerów artylerii 


pów. Na zdjęciu: 


łu bogactw świata“. Włoski ka- 
pitał domagał się wojny i u- 
działu w łupach. Mussolini, w 
półtora roku później, próbował 
wykonać u boku Hitlera ten 
rozkaz, wciągając Włochy w 
największą w ich dziejach kata- 
strofę. i 


Eliminacja niewygodnej 
konkurencji 


Upadł faszyzm, lecz nie upa- 
dła rodzina Agnelli. Zmienił się 
reżim, lecz nie zmieniły się siły 
rządzące Włochami. De Gasperi 
wykonuje rozkazy Agnellich nie- 
mniej dokładnie, niż Mussolini. 
Aby dopomóc Fiatowi, chadecki 
rząd udzielił w roku 1947 tej fir- 
mie 12 miliardów lirów pożycz- 
ki. W tym samym czasie zna- 
cjonalizowane po wojnie zakła- 
dy otrzymywały pomoc fikcyjną 
od tegoż rządu, który perfidny- 
mi metodami usiłował zdławić 
znacjonalizowany przemysł i 
pozbawić Fiata  niewygodnej 
konkurencji. 


Fiat kontrolował w roku 1938 
65 procent włoskiej produkcji 
samochodowej. Dzięki gorliwej 
pomocy rządu De Gasperiego, 
dzisiaj Fiat posiada w swoich 
rękach 90 procent tego przemy- 
słu. W praktyce wszyscy rywa- 
le zostali wyeliminowani. 

Amerykańska polityka De Ga- 
speriego jest najzupełniej zgod- 
na z amerykańsko - watykań- 
ską polityką koncernu rodziny 
Agnelli. Dzięki tej właśnie poli- 
tyce otworzono drzwi importo- 
wi towarów amerykańskich Í 
angielskich, który zlikwidował 
konkurentów Fiata. Jeśli zaś 
chodzi o import takich wyro- 
bów, które produkuje sam Fiat, 
to cła ochronne są niezwykle 
wysokie i dochodzą do 45 pro- 
cent, podczas gdy cło na towa- 
ry nie produkowane przez Fiata 
wynosi zaledwie 7 procent. Tak 


więc bariery celne chronią Fia- 
ta, godząc zarazem w inne ga- 
łęzie przemysłu. 

Jednocześnie jedynie Fiat, z 
całego przemysłu włoskiego, 
korzysta z amerykańskich po- 
życzek. Właśnie Fiat otrzymał 
całą sumę 23.250.000 dolarów, 
przeznaczonych w ramach pla- 
nu Marshalla jako „pomoc* dla 
włoskiego przemysłu. 

Wyzysk robotników w fabry- 
kach Fiata dochodzi do szczytu. 
Wykorzystując bezrobocie, dy- 
rekcja Fiata stawia jako waru- 
nek przyjęcia do pracy podpi- 
sanie umowy, na podstawie któ- 
rej robotnik zrzeka się wszy- 
stkich dodatkcwych praw, jak 
ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby, płatnego urlopu, ubez- 
pieczenia od wypadków, eme- 
rytury itp. 


Nosił wilk, ponieśli i wilka 


Mimo uprzywilejowanej pozy- 
cji, mimo amerykańskich poży- 
czek, monopolistycznej pozycji 
na rynku, kierownictwo wielkich 
zakładów turyńskich musiało 
przyznac. że i ich koncern sta- 
je się ofiarą kryzysu. Okaza- 
ło się po prostu, że ten kolos 
przemysłowy, najpotężniejsze 
przedsiębiorstwo monopolistycz- 
ne we Włoszech, który został 
użyty do zgniecenia dziesiątków 
i setek małych i wielkich kom- 
kurentów. sam z kolei musiał 
na rozkaz amerykańskich, sil 
niejszych partnerów. ograniczyć 
produkcję. Stał się następnie! 
sam ofiarą polityki likwidacji 
przemysłu — prowadzonej na a- 
merykański rozkaz przez rząd 
De Gasperiego. 


Rząd De Gasperiego, odma- 
wiając przeprowadzenia re- 
form, których domagała się 


przytłaczająca większość społe- 
czeństwa włoskiego, reform. 
skierowanych przede wszystkim 
przeciwko monopolom i wiel- 


s 


W Oficerskiej Szkole Artylerii kształcą się nowe kadry oficerów - synów robotników i chło- 
podchorążowie w czasie zajęć przy stole plastycznym Foto WAF 
| r on Ebro 


kim obszarnikom. sam nakre- 
Ślił granice własnej działalności. 
R.ąc ten poszedł tradycyjną 
drogą wszystkich rządów,  bę- 
dących wykonawcami rozkazów 
najbardziej reakcyjnych warstw 
włoskiej burżuazji. Dlatego De 
Gasperi nie przystąpił do odbu- 
dowy zniszczonego przez wojnę 
kraju. dlatego zniszczył prze- 
mysł. dlatego zgodził się na dy- 
skryminację handlu z krajami 
demokracji ludowej. 


W obliczu narastającej usta- 
wicznie fali niezadowolenia, 
k.ora znalazła wyraz w wyni- 
kach wyborów administracyj- 
nych i w kryzysie rządowym, a 
nawet w kryzysie wewnątrz sa- 
mej partii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej, De Gasperi za jedy- 
ne wyjście z sytuacji uznał u- 
danie się w żebraczą podróż do 
Waszyngtonu, aby wybłagać po- 
moc od swych amerykańskich 
panów. Odpowiedź została mu 
udzielona w dość brutalnej for- 
mie przez amerykańskiego żoł- 
daka. generała Bradley'a. który 
stwierdził. że „wdzięczni obywa- 
tele" krajów atlantyckich „bę- 
dą musieli zrezygnować z bu- 
tów i z chleba!". 


Lecz naród włoski nigdy nie 
ztodzi się maszerować drogą, 
która wiedzie prosto w przepaść 
nowej katastrofy. Naród włoski 
niejednokrotnie pokazał. że ko- 
cha pokój, że jest przeciwny po- 
lityce wojny. prowadzonej przez 
De Gasperiego dla zapewnienia 
Agznellim i ich watykańsko-ame- 
rykańskim przyjaciołom nowych 
zysk w. 

Naród włoski chce, aby rząd 


: mana Drapacza 


jego kraju prowadzil polityke 
pokoju į przyjaźni z innymi na- 
rodami. politykę włoską. naro- 
dową. a nie politykę wrogów 
narodu spod firmy „Fiat — De 
Gasperi — Watykan i amery- 
kańska spółka”, 


dów 
wizyty 


„Dla bumelantów nie ma miejsca 
w naszych zespołach“ — mówią 
' górnicy 


Ofiarnie wzlczą górnicy ko 
palń węgla kamiennego o pełną 
realizację zadań wydobyw- 
czych. Każdy sukces produkcyj- 
ny jest dla nich radosnym wy- 
darzeniem. 

„Dla bumelantów nie ma 
miejsca w naszych zespołach. 
walczących o pełne wykonanie 
planów prodtrkcyjnych. Wobec 
torpedujących nasze wysiłki ma. 


i my broń — ustawe o socjalisty- 


cznej dyscyplinie pracy“ — o0- 
świadczają górnicy. 

Na placu kopalni „Prezydent“ | 
umieszczono wielką tablicę wj 
planszą. przedstawiającą górni- 
ka wymiatajacego wielką mio- 
tłą śmieci za bramę kopalni. 


| Taką właśnie żelazną miotłą dy- 


scypliny wymietli górnicy ze 
swojej kopalni najbardziej o- 
pornych i notorycznych bume- 
lantów: Henryka Szretera, Ro- 
i Franciszka 
Szuberta. 


` 


Na marginesie 


Straszna przygoda Empedoklesa 


wywano już artykuły pod wy- 


Znaleziono go leżącego w 
przydrożnym rowie, niedaleko 
miejscowości Weyr w Austrii. 
Był wynędzniały, wychudły, 
odziany w brudne łachmany. 
Drżał nerwowo. Mamrotał ja- 
kieś niezrozumiałe słowa i miał 
wzrok: zaszczutego ` zwierzęcia. | 

Kilku przechodniów, zdjętych i 
litością zatrzymało się i zaczę- | 
ło go wypytywać kto zaczi w ja- 
ki sposób doszedł do tak poża- 
łowania godnego stanu. 

„Człowiek jestem! — krzyk- 
nął leżący w rowie. — Homo | 


sapiens. Człowiek mądry. Sły- | Zakładu dla umysłowo-chorych 
szycie? Mądry! A teraz — tu w Niedernhardt, którzy już od 
jego głos załamał się, a z oczu. ened ani poszukiwali zbiegłego 

pacjenta: ` 


pociekły łzy — a teraz...“ 

Był zbiegiem. Zbiegiem zza! 
„żelaznej kurtyny“. Uchodził, 
przed pościgiem, mając 
jeden cel: „odetchnąć naprawdę 
wolnym powietrzem”, tylko jed- 
no pragnienie: „ogrzać się w 
promieniach słońca prawdziwej 
demokracji". 


Biedak znalazł natychmiast 
odpowiednią opiekę. Nakarmio- 
no go, wykąpano i odwiezionó 
do szpitala. Tam złożył dalsze 
zeznania. Oświadczył, że nazy- 
wa się Lang i jest z zawodu na- 
uczyciełem. 

Gorzej było z ustaleniem 
imienia. Pod tym względem wy- 
jaśnienia p. Langa były nieco 
zagmatwane. Raz twierdził po- 


kles, a zaraz potem — że na- 
zywa się właściwie Aleksander, | 
dodając uporczywie do tego 
imienia przymiotnik „Wielki“. 
Poiożono to na karb jego wy- 
czerpania i odłożono rozstrzy- 


gniecie tej sprawy na poźniej. 


Leżąc w wygodnym 


reporterom, 
zawodowych 


: niepewny. Raz 


i 


bo ciei 


tylko | „żelazną kurtyną“ nigdy nie był. 
Natomiast cierpiał od dłuższego 
czasu na manię prześladowc 


stale w szpitalu dla wariatów. 
Lekarze przypuszczają, że cho 
roba rozwinęła się na tle lek- 
tury amerykańskiej i niemiec- 
kiej reakcyjnej prasy. A 


|w Niedernhardt. 
| tyle kurtyna, co brama zamkni 
ła się za nim. 


| pozwolili głupcowi robić z sie- 

| bie 
ców, 
gpi 

dobno, że na imię mu Empedo-' RE V CE OZE 

|tym dziwnym, a jednak aute 

tycznym wydarzeniu. To 


sprawa miala 
szyngtonie, gdzie tradycje 
restalowskie są niesłychanie 
wotne p. Lang niewątpliwi 
łóżku ; wróciłby do szpitala wari 
otoczony lekarzami i pielęgniar- | 
kami p. Lang udzielał wywia- | zwichniętej równowadze duc 
przyjmował! wej byłby bezcennym. 
„polity- kiem dla Departamentu Wo, 
| ków“, W redakcjach przygoto- 


che cieślą. ale nie cheis} wyjść 
poza roboty, przy stocciach. 

— Los robotnika 5v1 zawsze 
jadł kawalek 
chleba. raz nie — wpajano mu 
od młodości. 

Zdunek zanim zrozumiał, ża 
bezpowrotnie, raz na zawsze 
minęły czasy niepewności jutra, 
że w Polsce Ludowej robotnik 
jest panem swego losu. stracił 
— jak sam mówi 6 lat, To- 
też, gdy w marcu br. zaczynał 
pracę w FSC, postanowił wszy= 
stko nadrobić. Z ciesieiki prze- 
rzucił się na roboty zbrajarskie. 
Uczył się nowego zawodu 
chłannie. uparcie i szybko. Zo- 
stał brygadzistą. Już ws wrze- 
śniu, jego brygada wvrobiła 180 


procent normy. W pażdzierniku 


przekroczyła 200. 

W ubiegłym tygodniu. gdw bój 
o wykonanie zobowiązań, był 
najgorętszy, Zdunek zdał egza- 
min wstępny na koresponden- 
cyjny kurs technikum budawia- 
nego. Tow. Zdunek nadrobi 
stracony czas. O iutrze nie my- 
Śli już z trwogą. Wie, że na 
pewno będzie ono coraz lepsze, 

Ponad 60 procent robotników 
zatrudnionych przy budowie 
FSC przyszło ze wsi. Nie byli 
zbrojarzami — dziś są nimi. Nie 
byli betoniarzami — dziś są ni- 
mi. Nie mieli zawodu — teraz 
go mają. Rozwój  przeryysłu 
zmienia ich życie, dał in nowe 


perspektywy. 3 


- Nie wszyscy jednak w FSC 
wygrywają pojedynek z czasem. 


Niemrawe, bezduszne poczyna= 


nia Zarządu Instalacji Przemy- 
słowych  opóźniły wykonanie 


rozpalona į wentylacji w hali montażu. Zae= 


miast szarpnąć robotę ZIP-ow= 
cy przedkładają co rusz to no-- 
wą listę nieszcześć: że tego nie 
ma, to jest trudne. 

„nie krew a wodę chyba ma= 


ją w żyłach — twierdzą o nich 


robotnicy. 

Trzeba, aby ZIP-owcy wla- 
czyli się do ogólnego tempa 
pracy, aby tak jak cała załosa 
FSC wyrzucili ze swojego sło- 


wnika przestarzałą formę: po- 
winniśmy zrobić. 
— Musimy zrobić — mówi 


dyrektor FSC, tow. K. Giclew-. 
ski i racjonalizator Antoni Pli-- 
sa, główny inżynier Napiórkow- 
ski i frezer Niziołek, inż. Wer- 
ner i cieśla Trojanowski. — Mu- 
simy zrobić, mówią  budowni= 
czowie FSC i realizują plany 
produkcyjne przed terminem. 
Bo pragną, by jak najwcześniej 
zawarczały motory nowych pol- 
skich samochodów ciężarowych 
— „Lublin, + 


+1 


4 

Jako ostrzeżenie widnieją na. 
drugiej tablicy wypisane du- 
żymi literami nazwiska trzech 
innych bumelantów, w stosun-- 
ku do których zastosowano su- 
rowe kary — obniżenie zarob- 
ków przez 2 miesiące o 10 į 20 
procent. 

Przewodniczący rady zakła- 
dowej, Rodak, mówi: 
wrześniu wskutek dużego od- 
setka nieusprawiedliwionej ab- 
sencji, mieliśmy poważne trud- 
ności z wykonywaniem planu. 
Tak dalej być nie mogło. Roz- 
poczęliśmy walkę z bumelanc=_ 
twem. x 

W październiku br. absencja 
zmalała znacznie. Nie jest przy- 
padkiem, że właśnie w tym o- 
kresie, kiedy uporaliśnv się z. 
bumelantami, przełamaliśmy 
trudności z wykonywaniem pla- 


nów. Już teraz osiągamy śre- 
dziennego | 


dnio 
planu“. 


102,3 procent 
wf . 


mownymi tytułami w rodzaj 
„Przeszedłem pieklo“, „Empedo- 
klesa — Aleksandra Langa dro- 
ga do wolności“ itp. 
Amerykanie zainteresowali się 
nieszczęsnym  uciekinierem i 
przysłali mu do szpitala paczkę 
papierosów „Lucky  Stricke*. 
Hojny ten dar nie doszedł nie- 
stety do rąk adresata. s 

P. Lang znikł. 

Został porwany... 

Sprawcami porwania 
dwaj: sanitariusze z pobliskiego 


5 


Jak się okazało, p. Lan 


rodowity zresztą Austriak, 


£E r 
M 


i w związku z tym przebyw 


P. Lang powrócił do zakładu 
Żelazna. ą 


ie 
R 


którzy 


BA 


„Głupcy natomiast, 
jeszcze większych glup 
pozostali na wo , 
„Oesterreichi- 
olksstimme', donosząc a 
a 


Dodamy, że gdyby cala 
miejsce w wa. 


Człowiek o tak wspaniale 


n 
iny, 
KAD 


„We 
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x 


Również _ 


byli 


za= 


zytelnicy i korespondenci piszą 


Nie lekceważyć 


Z okazji Miesiąca pogłębienia | 


przyjażni polsko-radzieckiej To- 
warzystwo Wiedzy Powszachnej 
miało dnia 17.X. br. w gnainie, 
Bieżuń i Kościszewo zorgawizo- 
wać odczyt na temat „Wiedie ; 
budowle komunizmu w ŻSRA**.. 

Na zapowiedziany odczyt ma- 
sowo przybyli ludzie z okolica- | 
nych wiosek. Czekali na próżno | 


cudzego czasu 
| 


nie na odczyt (który w rezulta- | 
cie się nie odłśkył) poważnie pod- | 
rywa zaufanie do instytucji kul- 
turalnej jaką jest Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej, nie mó- 
wiąc już o straconych godzi- 
nach pracy. jakie słuchacze po- 
nieśli z powodu niedbalstwa 
organizatorów odczytu. 

Czyżby Zarząd Wojewódzki 


dwie godziny, tracąc drogocen-4X T.W.P. w Warszawie nie zda- 


ny czas — prelegent nie zjawił «wał sobie z tego Sprawy? 


się. | 
— Ludzie ci pracują i kilku- 
godzinne bezcelowe wyczekiwa- / 


PPB w Ostrowie naraża Skarb Państwa na straty 


Państwowe Przedsiębiorstwo | 
Budowlane Ostrów Wlkp. zo-, 
bowiązało się do dnia 15 czer- į 
wca 51 r. wykończyć szopę 'w | 


JERZY KRASZEWSKI 
Sierpc 


Rady Narodowej, zwracając u-, 
wagę, że brak suszarni może 
nam zerwać plan — niestety 
bezskutecznie. Naszym zdaniem 


Cegielni Cienia 1 w gminie O- fkierownictwo budowy szopy le- 


patówek. Niestety, 
niewykończona i nie 
dziei, żeby została prędko od- 
dana do użytku. 

Szopa ta miała być wyko- 
rzystana jako suszarnia cegły. | 
Wysyłaliśmy trzykrotnie proto- 
kołv do naszej dyrekcji. do 
Kalisza i do Prezydium Woj 


i 


ma na- Ostrów Wlkp. za mało 


minął już fkceważy pracę, narażając Skaro 
pażdziernik. a szopa dalej stoi ipaństwa na 


a PPB 
wnika 
w przyczyny opóźnienia wyko- 


straty 


Ynania zobowiązania. 


KAZIMIERZ STRZELCZYK 
Cegielnia Cienia I 
pow. Kalisz. 


, 
Sładem listów naszych czytelników | 


„Jak rozumieć te, co 


nazywa się najbliższym czasem” |do r rsanci 
4 | ezeli walkę o zdobycie wiedzy 


Pod tym tytułem drukowali- | 
śmy w numerze z dnia 11 paź- | 
dziernika list ob. Lecha Szczuc- 
kiego z Warszawy. Czytelnik 
skarżył się w nim na przewle- 
kłe, trwające kilka miesięcy za- ' 
łatwianie przyznania mu renty 
sierocej. 

Obecnie redakcja otrzymała 


| późnienie 


w języku biurokratów | 


w tej sprawie odpowiedź od 
Dyrekiora Naczelnego Państwo- 
wego Zakładu Emerytalnego, 
który zawiadamia, że wymiar 
pensji sierocej ob. Szczuckiego 
został już dokonany. Pracow- 
nikom, którzy spowodowali o- 
w załatwieniu tej 
sprawy udzielono upomnienia. 


Film 


Chiński cyrk na ekranie 


Kino „Atlantic. Wyświetla 
sie właśnie kolorowy film pt. 
„Chiński cyrk“, Nagle z ciem- | 
nej widowni pada głośny o- 
krzyk: 

— Och, patrzcie, co on wypra- 
wia! 

Chłopiec, który to powiedział 
wie na pewno, że w czasie wy- 
Swietlania filmu należy zacho- 
wywać się cicho, w innym wy- 
padku na bewno sam zwróciłby 
uwagę niesfornemu widzowi. 
Ale teraz go „poniosło“. 

Wspaniały chiński cyrk mie- 
liśmy możność podziwiać w War- 
szawie. gdy wiosną tego roku 
przebywał u nas w kraju. Cyrk 
jednak nie mógł dotrzeć tam 
gdzie dociera film. Niewielka 


stosunkowo ilość  „szczęśliw- 
cow“ miała możność dostać bi- 
lety. A słynny na całym świecie 
cyrk — cyrk o wielowiekowych 
tradycjach zobaczyć chciał każ- 
dy Wytwórnia Filmów Doku- 
mentarnych w Moskwie sfilmo- 
wała występy artystów i udo- 
stępniła je szerokim  rzeszom 
publiczności. 

Na ekranie widzimy wszyst- 
kie najciekawsze numery pro- 
gramu. „Wodne meteory“ wy- 
magają nie byle jakiej zręcz- 
nosci i długich lat treningu. 
Dwie napełnione wodą  czarki 
wirują przywiązane do długich 
sznurkóvr, przy czym ani je- 
dna kropla wody nie może się 
wylać. Młoda dziewczynka u- 
czyła się tej sztuki od wczes- 
nego dzieciństwa. Teraz meteo- 
ry są posłuszne jej woli Wi- 
rują wysoko w powietrzu pod- 
czas gdy artystka przerzuca 
sznurek z ręki do ręki, trzyma 
go w zębach, staje na bar- 
kach. 

Niemniejszy zachwyt wśród 
publiczności wzbudza słynna 
„Latająca włócznia“, „Wirują- 
ce talerze“, popisy akrobatycz- 
ne. lub wirtuozowska jazda na 
rowerach połączona z akroba- 
tyką. 

Film ten jest nie tylko miłą 


Nagrody na wysiawie książki 


i ilus 

(f) Najlepsze prace nadesłane 
na ogólnopolską wystawę ksiaż- 
ki i ilustracji, zostały przez Min 
Kultury i Sztuki wyróżnione 
nagrodami. 

Komisja sędziowska przyznała 
nagrody honorowe. Wacławowi 
Waśkovskiemu — za drzewo- 
ryty ilustrujące opowiadanie A. 


Pod ostrym kątem 


Siedem ołiar jednego tormularza 
|partamentu Kadr MPC. Biuro- 


Jest ich siedmiu. Pracują w 


Zakładzie Sieci Elektrycznej w i 
Gliwicach. I chcą się uczyć na: 


Studium Zaocznym Szkoly 
Głównej Płanowania i Statysty- 
ki. Napisali więc podanie, do-* 
łaczyli niezbędne dokumenty 
(według prospektu nadesłanego 


przez Centralny Zarząd) i dnia. 


pa- | Ma don paso: 
,ną niemożliwością" 


22 sierpnia 1951 r. wysłali 
piery do Centralnego Zarządu 
Euergetyki w Warszawie. 


R 


Jest ich — nie wiemy ilu — 
może jeden, może kilku. W każ- 
dym razie biurokraci. Pracują 
w Departamencie Kadr Mini- 
sterstwa Przemysłu Ciężkiego. 
1 m. in. załatwiają sprawy wpi- 
sów  tardydatów na Studium 
Zaoczne SGPiS. 25 sierpnia br. 
otrzymali 7 podań pracowników 
z ZSE — Gliwice. Przejrzeli pa- 
pierv i odrzucili. Bo brakowało 
w nich specjalnych formularzy 
„Podanie* sporządzonych wg 
wzoru nodanego przez SGPIS. 
Centralny Zarząd Energetyki 
oświadczył wówczas, że 


z prospektem 


Wydawca! Komitet 
Naczelnego 8-33-28. Sekretarz 
Telefony nocne: Redaktor 


i interesującą rozrywką. Poka- 
zuje on nam ponadto prastarą 
chińską kulturę, której cześcią 
składową jest cyrk, tak nie po- 
dobny do trywialnych cyrków 
Zachodu. | 
Każdy z numerów programu | 
jest nie tylko „sztuką cyrko- | 
wą“, jest nie tylko popisem 
niebywałej istotnie zręczności, 
lecz równocześnie dziełem arty- 
stycznym. Począwszy od zesta- 
wienia barw, od ustawienia fi- 
gur, od muzyki, aż do klowna, | 
który jest trafną, dowcipną kaa 
rykatura, ale nie błaznem 
wszystko tu cechuje harmonia 
i wysoki poziom artystyczny. 
Burżuazja pokazywała naro- 
dy Azji od strony sfałszowanej, 
sztucznej egzotyki. Jeżeli mó- | 
wiła już o kulturze narodów 
Wschodu. to kulturę tę rów- 
nież brała w cudzysłów, starała 
się pokazać ją jako dziwną. ob- 
cą i niedostępną. Szkoła burżu- 
azyjna poprzestawała na infor- | 
mowaniu o tym, że „Chińczycy | 


noszą warkocze“, że „istnieje 
chiński mur“ i rzeka Jang Tse- 
kiang. 


Tego wymaga polityka „impe- 
rializmu. Wymaga ona przed- 
stawienia narodów kolonial- | 
nych i podbitych w jak naj-| 
czarniejszym i najfałszywszym 
świetle. w. celu usprawiedliwie- 
nia w oczach własnych naro- 
dów swej zaborczej, grabieżczej | 
polityki. 

Polityka obozu pokoju i so- 
cjalizmu realizuje hasło bra- 
terstwa między narodami. wy- | 
maga wzajemnego zbliżenia | i| 
poznania. Wraz z bohaterskimi 
Chinami Ludowymi znajduje- | 
my się w wielkiej rodzinie no- 
kój miłujących narodów demo- 
kratycznych, coraz lepiej, coraz 
szczegółowiej poznajemy bo- | 
gatą, starą kulturę narodu | 
chińskiego. I na tym odcinku | 
poważną rolę odgrywa m. in.. 
zrealizowany w Zwiazku Ra- 
dzieckim film „Chiński cyrk“. 


Z. K. 


iracji 
Puszkina „Dubrowski*,  Oldze. 
Siemaszkowej — za całokształt | 


pracy ilustratorskiej, poświęco- 


nej literaturze dziecięcej oraz | 
Konstantemu Sopoćce — za te- | 
kę „Feliks Dzierżyński“. Poza, 


tym przyznano nagrody pienięż- | 
ne i wyróżnienia, 


kraci stropili się nieco i żeby 
naprawić swoją winę dali for- 
mularz i przedłużyli termin zło- 


żenia dokumentów.. do 27 
sierpnia rano. 

Rozporządzenie to wydane 
zostało w sobote 25 sierpnia. 


‘Centralny Zarząd Energetyki 
doszedł do wniosku, że „fizycz- 
jest prze- 
słanie wzorów do Gliwic z po- 
łeceniem, aby wypełnione for- 
mularze odesłano na poniedzia- 
łek rano. Wobec tego w ogóle 
zainteresowanych o tym nie 
zawiadomił. A pe paru tygo- 
dniach (wychodząc widocznie z 
założenia, że na przykrą wia- 
domość nigdy nie jest za późno) 
zwrócił papiery ich właścicie- 
lom. Z adnotacją: nie przyjęci 


z powodu braku specjalnego | 
formularza podaniowego. 

k 
Jest ich siedmiu. Pracują 


i chcą się uczyć. I nie mogą 
zrozumieć, dlaczego zadomowie- 


nie | 
przesłał takowego wzoru wraz | 
kandydatom, 
„ałbowiem nie otrzymał go z De- ' 


Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii 
zial propagandy- 8-08-00. Dział partyjny 7-34-30. 
nocny 3-57-82. 


ni w Departamencie Kadr biu- 
rokraci potrafili im w tym 
przeszkodzić, 


(smi) 


Redakcji 8-82-29. 
Redaktor techniczny 


| światłych 
| domionych obywateli“. 


| Studium 


| lityczna, materializm diaiekty- 


|kom pokrytym niebieskimi żył- 


| rozstrzygniętych, co też niejed- 


BY 
ski — Balcarek i Plater. Balca | 


TRYBUNA LUDU 


Rębacz Antoni Małolepszy 
zwycięsko dotarł do mety 


„Jakże głęboko wzruszający | 
i dla kultury socjalistycznej 
znamienny jest ten Wasz a- 
wans społeczny, awans, który 
niech mi wolno będzie nazwać 
— wzlotgm! Cóż bowiem w tej 
dziedzinie piękniejszego, niż 
fakt, że chluba naszego narodu 
— przodownicy pracy przystę- 


|pują do ksztakcenia swych bra- 
| ci, do formowania z nich zastę- 


pów fachowych pracowników i 
ideologicznie uświa- 


Oto fragment listu poety Ju- 
liana Tuwima pisanego do stu. 
robotników, którzy przed kil- | 
ku dniami właśnie ukończyli 
Państwowe Studium Pedago- | 
giczno Administracyjne w | 
Warszawie. Oprócz świadectw | 
ukończenia Studium, oprócz | 
wiadomości z zakresu pedagogi- 
ki, ekonomii, matematyki, ^- | 
prócz skierowań na, odpo- |; 
wiedzialne stanowiska w ad- | 
ministracji państwowej, każ- | 
dy z kursantów wyniósł Zeji 

jeszcze wiele rów- | 
nie cennych umiejętności. A 
wiec umiejętność wytężonej, | 
solidnej pracy nad sobą i umie- | 
jętność takiejże pracy w kolėk- | 
tywie. Ale zacznijmy od po-: 
czątku... i powróćmy na chwilę | 
do momentu, gdy kursanci za- 


— o wzlot — jak to określił | 
Tuwim... A | 

Był grudzień 1950 roku... | 
Tow. Antoni Małolepszy, rębacz | 
z kopalni Siemianowice — o- | 
trzymał z Ministerstwa Prze- | 
mysłu Ciężkiego zawiadomienie | 
o tym, że w Warszawie, w Stu- | 
dium Pedagogiczno - Admini- 
stracyjnym czekają na niego 
Spakował rzeczy, pożegnał się 
z towarzyszami pracy i poje- 
chal... 

Zaczęły się wykłady i zaję- 
cia: matematyka, ekonomia po- 


czny i historyczny, zagadnienia | 
praktyki nauczania. Trzeba by- | 
ło przygotować się do wykła- 
dów, oddawać w terminie prace 
pisemne, czytać podaną lektu- 
rę. Rękom od lat przywykłym 
do młota pneumatycznego, rę- 


i wet 


Krystyna 


kami od węgla — niezbyt spra- 
w'nie szło pisanie, myśl przywy- 
kła do kopalnianych spraw i 
domowych codziennych kłopo- 
tów — niechętnie, opornie prze- 
stawiała się na inne szersze to- 
ry. A do tego trudno się było 


| stworzenie 
| niowych. 

| słabszym — powtarzano razem 
|przerobiony na wykładach ma- 


Zielińska 

Pierwszą formą pomocy, pier- 
wszą formą walki z trudnoś- 
ciami, walki o naukę, było 
kół samokształce- 
Mocniejsi pomagali 


nieraz wysłowić, trudno znaleźć | teriał — trudniejsze zagadnie- 


właściwe określenie i to, co na- 
dobrze się rozumiało 
gubiło się wśród nieporadnie 
dobieranych słów, wśród pląta- 
niny chaotycznie wypowiada- 
nych zdań. Pewnego dnia tow 
Małolepszy zdecydował się. 
- Do kierownictwa Studium 
wpłynęło krótkie podanie: 
„Proszę o zwolnienie mnie z 
kursu, czuję, że nie dam ra- 
dy — Antoni Małolepszy". 
Uważał sprawę za załatwio- 
ną. Innego jednak zdania było 
kierownictwo Studium. 
zdania była 


tą nie tylko Małolepszego. Ta- 


kich podań, w pierwszych 'ty- EMODMOW O a WE 


było więcej 
blacharz z 


godniach nauki 
Zygmunt Szukała 


Poznania tak dowodził kole- | 


gom: ,,25.lat już się nie uczy- 
łem, gdzie teraz ja mam ro- 
zumieć |logarytmy, 


dzi'*. 

Dominik Frenkiel — sztygar 
z Bytomia, Władysława Fuziak 
— szwaczka z Łodzi, ba — na- 
wet znakomity racjonalizator z 
huty Bobrek — Wacław Szeliga 
wszyscy mówili i myśleli 
podobnie... Do trudności i pierw- 
szych niepowodzeń dołączyło się 
jeszcze jedno: tam u siebie — 
w swojej kopalni czy hucie 
przodowali w pracy, znali swój 
zawód, liczono się z ich zda- 
niem. Taki chaciażby Szeliga w 
w konkursie racjonalizatorów 
w 1949 roku — w, dziale wiel- 


kopiecownictwa wziął pierwsze | 


miejsce, jego pomysły racjona- 
Jizatorskie przyniosły państwu 
w roku 1949 około 15 milionów 
złotych oszczędności. A teraz 
ten sam Szeliga, wielki i bar- 


czysty, stoi przed tablicą i na- 
potyka na poważne 


trudności 
przy wyjaśnianiu prostych za- 


gadnień. 


| godzinami 


|snu przesiadywali 


innego | zacji artyjnej — czyta zebra- 
organizacja par- |“ Ji partyjnej y 


tyjna. Sprawa dotyczyła zresz- | 


godzinami | 
„siedzę i nic do głowy nie wcho- 


| czytany 


inia raz jeszcze omawiano i wy- 
aśniano. Z trudem» ale i z u- | 


porem  pokonywano pierwsze 
irudności. W pokoiku sekretarza 
podstawowej organizacji par- 
tyjnej długo w nocy paliło się 
światło. Na krzesłach, na sto- 
łach, na parapetach okiennych 
siedzieli kursanci. 
Dlaczego kosztem 
w zadymio- 
nym pokoiku sekretarza? 


Co robili? 


— Posłuchajcie tylko — Ma- 
rian Dolata, sekretarz 


nym fragment „Opowieści o 
prawdziwym człowieku“. Po 
przeczytaniu urywka  zatrzy- 


galski — opowiedz o co chodzi- 
ło w tym rozdziale“ i zapyta- 
ny starał się swoimi słowami o- 


| powiedzieć jaka była treść, jaki 


sens ideologiczny przeczytane- 
go fragmentu. „O co nam cho- 


| dziło w tym nocnym czytani, 
'i co nam to dało?“ 


— objaśnia 
Dolata. — „Uczyliśmy się for- 


|mować myśli i ubierać je, u- 


kładać w słowa, uczyliśmy się 


jasno i prosto mówić — prze- | 


czytaliśmy tak na głos „Poe- 
mat pedagogiczny“, „Daleko od 
Moskwy“, „Opowieść o praw- 
dziwym człowieku*, każdy prze- 
rozdział, każda nowa 
książka dawała nam wiele... — 


|Uczyliśmy się takich na przy- 


kład rzeczy jak prowadzenie 


|notatek, jak i co notować, jak 
|zbierać materiał“, 


Koła samokształceniowe, noc- 
ne wspólne czytanie, pierwsze 
drobne i większe sukcesy w 
nauce, sprawiły, że okrzepł i 


skrystalizował się zdrowy, zwar- | 


ty kolektyw — front stu — 
jak to lubili nazywać kursan- 


|ci.. Z energią, z bojowością i z 
| młodzieńczym zapałem — front 
i stu 


ruszył by zdobyć 


Pu OWK MM 25 N aa pa" Sig" <POPT AR E TR 
„Szkoła leśna“ 


W latach powojennych szeroko rozbudowana została w Związku Radzieckim sieć specjnine- 


go typu 


sanatoriów dla dzieci — tzw. „szkół leśnych“, przeznaczonych dla rekonwalescen- 


tów. Na zdjęciu: nowa szkoła leśna zbudowana na przedmieściu miasta Dżźaudżikau w Pół- 


nocno-Osetyńskiej 


Autonomicznej Republice Radzieckiej 


Foto CAF 


organi- | 


twierdzę, której na imię — nau- 
ka! Pierwsze marcowe kolok- 
wia — to była pierwsza, wielka 


sze wielkie zwycięstwo. Od te- 
go momentu jasne już było, 
że ci, którzy wystartowali, do- 
biegną zwycięsko do 
Pomogła tu dużo troskliwa, 
drobiazgowa niemal opieka kie- 
rownictwa Studium, pomogła 
podtrzymała słabszych 
wskazała drogę mocniejszym — 
organizacja partyjna. 

„Gdyby nie Dolata — napi- 
|sał do mnie króciutką kartecz- 
kę górnik Małolepszy — gdy- 


mną nocami i pomagał mi w 
nauce, rzuciłbym ten kurs. 
przecież w końcu doszedłem do 
tego, że wszystko dobrze rozu- 
miałem i na końcowym egza- 
minie państwowym dostałem aż 
i trzy bardzo dobrze“. 

| Przypomnijmy teraz słowa 
| Prezydenta Bieruta wypowie- 
dziane na IV Plenum KC 
| PZPR: „Nie ulega wątpliwości, 
że szereg robotników z powo- 
dzeniem, pod warunkiem pra- 
widłowego doboru i uprzednie- 
ġo szkolenia mogło by zająć 
szereg kierowniczych stanowisk 
w zjednoczeniach, centralnych 
zarządach i ministerstwach. 
Ażeby umożliwić takie wysu- 
nięcie wydaje się prawidłowym 
w najbliższym czasie zorgani- 
zować sieć kursów  szkolenio- 
wych o wyższym poziomie i 
dłuższym okresie nauczania, na 
przykład 6 miesiecy, które 
objęłyby około tysiąca osób ze 
wszystkich naszych ministerstw 
gospodarczych“. 


* 


Jest październik drugiego ro- 
ku planu 6-letniego. W uroczy- 
ście udekorowanej sali Związku 
Nauczycielstwa Polskiego 
wręcza się świadectwa ukoń- 
czenia Państwowego Studium 
Pedagogiczno - Administracyj- 


|Solwentom. Domagalski Zdzi- 
sław, Małolepszy Antoni, Bro- 
|niek Tadeusz, Darska Halina, 
|Dolata Marian, Szeliga Wacław 
— padają nazwiska i do prezy- 
'dium podchodzą coraz to nowi 
| kursanci. Otrzymują śŚwiadec- 
twa ukończenia Studium, świa- 
dectwa dobrze zasłużonego a- 
wansu społecznego. Oprócz 
‘świadectw przygotowano już 
| skierowania do pracy dla no- 
wych fachowców. Oni nie mu- 
szą czekać na pracę — to praca 
czekała na nich.. Zofia Wrze- 
sień pójdzie do Ministerstwa 
Przemysłu Rolnego i Spożyw- 
czego, na Jana Cieślina czekają 
już w Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego — jest potrzebny, 
będzie kierownikiem Wydziału 
Szkolenia Zawodowego. Antoni 
Małolepszy wraca do swojej 
kopalni w Siemianowicach. 
gdzie będzie instruktorem szko- 
lenia zawodowego „Znam 
|moją kopalnię nie od dziś i do- 
brze będę wiedział jak pokie- 
rować szkoleniem* — mówi Ma- 
łolepszy.. Nowy zastęp robotni- 
czych kadr kierowniczych zasi- 
li nasz aparat państwowy — 
nasze fabryki, huty i kopalnie. 
Zanim jednak nastąpią poże- 
gnania. zanim w różne strony 
kraju rozjadą się kursanci trze- 
jba pamiętać o jeduym: o za- 


kończeniu nauki — o zwycię- 
stwie frontu stu. trzeba za- 
wiadomić tego, na którego 


|wniosek Studium zostało otwa- 
| rte: „Obywatelu Prezydencie — 


| meldujemy. że stajemy gotowi 
|do pracy, gotowi do spełnienia 


zadań jakie postawi przed na- 


mi partia, jakie postawi przed | 


Pokłosie IX szachowych . 
mistrzostw Polski 


Turniej o szachowe mistrzo- 
stwo Polski, który trwał 3 ty- 
godnie, zakończył się dużym 
sukcesem mistrza Bogdana Śli 
wy. Tytuł mistrza Polski zdobył 
Śliwa po raz drugi (pierwszy 
raz w 1946 r.. Zwycięstwo jego 
było w pełni zasłużone. Dowodzi 
tego zarówno różnica całego 
punktu. dzieląca go od nastep- 
nych graczy, jak i fakt ukończe- 
nia turnieju bez przegranej, cze- 
go nie zdołał dokonać nikt z po- 
zostałych zawodników Śliwa 
rozumie doskonale najdrobniej- 
sze :ubtelności strategiczne. jest 
niezwykle groźny w powikła 
niach taktycznych. Niewątpliwie 
Śliwa nie osiągnął jeszcze punk- 
tu kulminacyjnego swego roz- | 
woju i szachy polskie mogą po | 
nim spodziewać się niejednego 
sukcesu. 

Tytuł wicemistrzowski przy- 
padł w udziale wspólnie dr Ar- 
łamowskiemu i Szapielowi. O- 
baj oni wykazali dobrą formę 
dopiero na finiszu. zwyciężając 
swych najgroźniejszych rywali. 
Osiągnięty wynik jest dla każ- 
dego z nich największym suk- 
cesem w karierze szachowej. 

Czwarte miejsce wywalczył 
Gadaliński w ostrej i bezwzględ. 
nej walce. Stył gry Gadalińskie- 
go doskonale ilustruje jego wy- 
nik, a mianowicie 9 wygranych. 
1 remis į 5 przegranych. Gada- 
liński nie uznaje wyników nie- 


nokrotnie kosztuje go przegraną. | 
Uzyskany wynik stanowi pew 
ną rehabilitację za niepowodze- 
nia sopockie. s 

Piąte i szóste miejsce podzie- 
dwaj byli mistrzowie Pol- 


rek po świetnym starcie był 


najgroźniejszym konkurentem 


Śliwy do pierwszej nagrody. Na ų 


finiszu Balcarek załamał się. u- 


zyskując pół punkta z czterech 


ostatnich partii. 
Plater w przeciwieństwie do 


Balcarka wystartował słabo. 
rozpoczynając turniej trzema 
kolejnymi porażkami. Piękny 


zryw i dość dobry finisz wysu- 
nełyv go na jedno z czołowych 
miejsc. 


Ostatnie dwie nagrody podzie- 
lili Gawlikowski į Litmanowicz. 
Gawlikowski przez szereg rund 
znajdował sie na czele turnie- 
ju. Po objęciu prowadzenia 
przez Śliwę utrzymywał się na; 


j dal na czołowym miejscu. Zała- 


mał się jednak po przegraniu 
w XIII rundzie partii z Wit- 
kowskim i trzy kolejne prze- 
grane odrzuciły go na dalsze 
miejsce. 

Na miejscach nienagrodzonych 
widzimy tylko jednego mistrza 
— seniora polskich szachistów 
K. Makarczyka. Jego słabe 
miejsce jest niewątpliwie w du- 
żym stopniu rezultatem niedy 
spozycji. jaką odczuwał on przez 
okres kilku pierwszych rund. 


Dzięciołowski zajął miejsce 
odpowiadające jego aktualnej 
formie. Witkowski był najwięk- 
szą niespodzianką turnieju, a u- 
zyskane 50 procent — jest przy 
takiej obsadzie turnieju jego 
dużym sukcesem. Witkowski 
jest jedynym zawodnikiem 
młodszej generacji, który w tym 
turnieju potrafił dotrzymać kro- 
ku mistrzom i starszym kandy- 
datom. Pozostała piątka. tj. Łu- 
czynowicz, Gniot, Szpakowski. 
Dworzyński i Wesołowski znacz. 
nie ustępowała pierwszej jede 
nastce, szczególnie jeśli chodzi 
o rozgrywanie końcówek. 


| dectwem. 


Poziom turnieju początkowo 
był słaby, z uwagi na dość licz- 
ne pomyłki. Poczynając od pią- 
tej rundy uległ znacznej popra 
wie. Okazuje się, że nasza czo 
łówka wciąż jeszcze ma za mało 
poważnych turniejów. szczegól: 
nie obsadzie międzynarodo 
wej. 


Podkreślić należy, że turniej 
o mistrzostwo Polski był świa- 
iż szachiści nasi Co- 
raz pełniej korzystają z wzorów 
radziechiej szkoły szachowej. 
Tzw. „arcymistrzowskich remi- 
sów“ nie było prawie wcale, mi- 
mo, że ilość partii nierozstrzy- 
gniętych była dość znaczna. co 
jednak przypisać należy przede 
wszystkim wyrównanemu pozie. 
mowi gry naszej czołówki. Wy- 
starczy podkreślić, 
między drugim a 


v 


jedenastym 


| graczem w tabeli wynosi zaled- 


wie 2,5 pki. 


Organizatorzy turnieju mimo 
niewątpliwie dużego zapału i 
dobrych chęci popełnili kilka 
błędów. Na turniej przeznaczo- 
no nieodpowiednią salę w któ 
rej rozegrane zostało kiłka po- 
czątkowych rund. Dzięki inter 
wencii GKKF turniej został 
przeniesiony do pięknej sali 
Młodzieżowego Domu Kultury 


Turniej był słabo wykorzysta- 
ny pod względem propagando- 
wym. Należało m. in. kilkakrot- 
nie zwiększyć ilość symultanów. 
Poważnym mankamentem był 
brak biuletynu turniejowego. 

Sprawnym sędzią turnieju był 
K Wróblewski. któremu z po- 
mocą przyszła niezwykle sporto- 
wa i serdeczna atmosfera. w ja- 
kiej odbywały się mistrzostwa. 


W. LITMANOWICZ 


że różnica | 


|nami kraj. — My stu spo- 
iśród tysięcy". 
Czechosłowacka 
kronika 
kulturalna 
Czechosłowackie Zakłady 
Przemysłu Gramofonowego 


wyprodukowały płyty z prze- 

mówieniami Lenina i Stalina 

Utrwalone zostały m. in. prze- 

mówienia Lenina wygłoszone 

w 1919 roku oraz przemówie- 

nia Stalina z lat 1941—1946. 
* 

Wytwórnia filmowa w Pra- 
dze przystąpiła do realizacji 
pełnometrażowego filmu do- 
kumentarnego, którego treścią 
jest życie i działalność boha- 
tera narodowego Czechosłowa- 
cji — Juliusza Fucika. Film o- 
snuty jest na tle powieści na- 
pisanej przez żonę J. Fucika — 
G. Fucikową. 


W Czechosłowacji odbywa się 
obecnie festiwal radzieckich 
filmów młodzieżowych. . 

Festiwal przebiega pod ha- 
słem „Młodzież radziecka — w 
budownictwie komunizmu, w 
obronie ojczyzny, w walce o 
pokój“. z 

, * 


W Pradze otwarta została wy- 
stawa sztuki Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej. Wystawa gro- 
madzi najwybitniejsze prace 
Elastyków rumuńskich z lat 
1947 — 1949, obejmujące tema- 
tyką wspaniały rozwój budow- 
nictwa socjalistycznego Rumu- 


SREL 
* 

W ramach uroczystości Dnia 
Armii Czechosłowackiej odby- 
ło się uroczyste przekazanie 
nowego teatru — czechosłowac- 
kiej armii ludowej. Teatr o- 
trzymał nazwę Teatru Arty- 
stycznego Wojska  Czechosło- 
wąckiego. Jest to już druga 
placówka teatralna, jaką otrzy- 
muje wojsko czechosłowackie. 


ofensywa w tej walce i pierw- | 


1 . . a ©) O . . = . 
nia, które wyłoniły już ostatecznie mistrza, Jest nim krakowska 


mety. | TWS f 8 ę 
4 do rozegrania jeden mecz (z Ogniwem Bytom), ale wynik jego nie 


by nie Dolata, który siedział ze | 


| 


A. 


| 
i 


nego przodującym w nauce ab- | 
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Wiadomości sportowe 


Z rozgrywek e mistrzostwo I Ligi 


Gwardia (Kraków) ma zapewniony iytuł mistrza 


Niespodziewana porażka Unii w Szczecinie 


W czwartek, 1 bm. rozegrano o mistrzostwo I ligi tylko 4 spotka- 


Gwardia, która w 21 grach zdobyła 31 pkt. i uzyskała dosko- 
nały stosunek bramek 43:13. Wprawdzie gwardziści mają jeszcze 


odbierze im pierwszeństwa. 


Definitywnie spada z ligi Gwar- 
dia szczecińska, która na zakoń- 
czenie zgotowała wszystkim duzą 
niespodziankę, wygrywając z Unią 
3:0. Kto będzie towarzyszem Gwa:- 
dii w jej spadku z I ligi wy- 
jaśni ostatnia niedziela rozgrywek. 
Los Gwardii szczecińskiej podzieli 
albo Włókniarz Kraków, albo Ogni- 
wo Bytom. 


GWARDIA (Kr) — KOLEJARZ (W) 


2:0, (0:0) 
KRAKÓW. Poziom meczu był 
przeciętny. Zwycięzcy micli zdecy- 


dowaną pizewagę, iecz atak ich nie 
wyzyskał wielu dogodnych sytuacji 
podbriamkowy *h. w 

Gwardii najiepiej grała 
Dudek, Flanek, Szczurek w pomo- 
cy i Gracz w napadzie. W druzy- 
nie pokonanych wyróżnił się ofiar- 
nie broniący Borucz, który w 5 mi- 
nucie po przerwie doznał kontuzji 
i ustąpił miejsca Sosnowskiemu. 
Ponadto dobrze wypadli Jaźnicki w 


obronie i Popiołek w napadzie. 
Bramki strzelili Gracz i Dudek. 
Na meczu obeeni byli trener ra- 


dziecki Minajew oraz doskonały za- 
wodnik drużyny Dynamo Tbilisi, 
antadze, którzy oświadczyli, że 
Gwardia hyła zespołem zdecydowa- 
nie lepszym i na zwycięstwo w peł- 
ni zasłużyła. 

Z poszczególnych zawodników, 
gościom radzieckim najbardziej 
podobali się: Dudek, Flanek, Szczu- 
rek i Gracz. 


KOLEJARZ (P)—WŁÓKNIARZ (Kr) 
3:1 (2:0) 


POZNAŃ. Kolejarz Poznań zwy- 
ciężył Włókniarza Kraków 3:1 (2:0. 
Spotkanie stało na dobrym pozio- 
mie i prowadzone było w szybkiin 
tempie. Drużyna krakowska prze- 
wyższała swojego przeciwnika pod 
względem technicznym. Trójka po- 
mocy wspierała doskonale atak, 
jednak napastnicy krakowscy, któ- 
rzy ładnie zagrywali w polu, gubili 
się pod bramką Kolejarza, wyka- 
zując słaba dyspozycję strzałową. 
Wyjątek stanowił Bożek, który od- 
dał szereg silnych strzałów na 
bramke przeciwnika. 


Z drużyny Włókniarza na wyróż- 
nienie zasługuje ponadto Rybicki w 


bramce, pomocnicy — Górecki, La- 
siewicz i Bieniek. 
Drużyna poznańska, która grała 


mniej efektownie, zdobywała szyb- 
ko teren długimi podaniami, przy 
czym napastnicy strzelali celnie i 
skutecznie. W Kolejarzu wyróżnili 
się Pokorski w bramce, Chudzisk 
w pomocy oraz Anioła i Gogolewski 
w ataku. 


Prowadzenie dla Kolejarza zdobył 
w 4 min. Anioła, a w 4 min. Pol- 
ka podwyższył do 2:0. Po zmianie 
stron w 48 min. Bożek wspaniałym 
strzałem z 25 metrów zdobył je- 
dyną bramkę dla gości, a w 58 min. 
Gogolewski zdobywajac dla Koleja- 
rza 
dnia. 

Zawody prowadził 
(Warszawa), 
sięcy. 


vad; Brzuchowski 
Widzów ponad 6 ty- 


drużynie | 
obrona: : 


trzecią bramkę, ustalił wynik- 


CWKS — BUDOWLANI (Ch) 2:1 (0:8) 


CHORZÓW. Wojskowi 
zasłużone zwycięstwo, jednak da- 
piero po ciężkiej walce. CWKS z 
miejsca narzucił ostre tempo i przez 
pierwszych 30 minut gry miał wy- 
rażną przewagę. W tym okres e 
szereg groźnych akcji inicjowanych 
przez napad warszawian  likwido- 
| wał, dobrze broniący w tym dniu, 
bramkarz Budowlanych Janik. Pod 
koniec pierwszej połowy gra się 
bardziej wyrównała. 


W diugiej części spotkania CWKS 


odnieś!i 


uzyskał prowadzenie już w 5 mi- 
nucie z solowej akcji Janeczka. W 
10 minut później ten sam gracz 
strzelił drugą bramkę. Od tej chwi- 
li Budowlani przeszli do general- 
nej ofensywy i przeważali już do 
końca meczu. Honorową bramkę 


dla Slązaków zdobył w 20 min. ja- 
nuszek. 

U Budowlanych zawiódł atak. 
Napastnicy chorzowscy grali nie- 
zdecydowanie i chaotycznie. Szcze- 
gólnie blado wypadł Barański oraz 
Pilarek. 

Zwycięzcy nie mieli w swym ze- 
spole specjalnie słabych punktów. 
Na szczególne podkreślenie zasłu- 
guje dobra sra Janeczka, który był 
iniejatorem wszystkich akcji ofen- 
sywnych CWKS-u. Pod koniec me- 
czu Janeczek doznał kontuzji i 
zastąpił go Hodyra. 

Z Budowlanych wyróżnić należy 
Wieczorka, Grzywocza oraz Janika. 

Sędziował  Bartyzel z Krakowa. 
Widzów około 10 tysięcy. 

Na meczu obecna była ekipa pil- 
karzy tbiliskiego Dynamo, której 
publiczność zgotowała entuzjastycz- 
ną owację. Przed rozpoczęciem gry 
Kapitanowie drużyn CWERS-u i 
Budowlanych wręczyli kierowniko- 
wi ekipy radzieckiej wiązanki 
kwiatów, a piłkarze Budowlanych 
— swe znaczki klubowe. 


GWARDIA (Szcz.) — UNIA (Ch.) 
3:0 (2:0) 


SZCZECIN. Szczecińska Gwardia 
pokonała niespodziewanie mistrza 
Polski Unię Chorzów 3:0 (2:0). 


Bramki zdobyli: Stefanik w 16 m'i- 
nucie, Piątek 11 min. oraz Piszak 
w 60 min. Sędziował Łazarewicz z 
Warszawy. Widzów około 18 tysię- 
cy. 

Szczecińska Gwardia odniosła 
zwycięstwo nad mistrzem Polski 
Unią w swoim ostatnim meczu I 


ligii po którym opuszcza defini- 
tywnie: extra klasę. Zwycięstwo 
gwardzistów było w pełni  zasłu- 


żone, gdyż prawie przez cały okres 
meczu byli oni lepsi, grali amb t- 
nie i ofiarnie. Natomiast chorzo- 
wianie nie wykazali większych wa- 
lorów, grając słabo i bez ambicji. 
W Gwardii bardzo dobrze wy- 
padł atak, który ładnie kombinował 
i dużo strzelał Doskonale taktycz- 
nie grała pomoc gospodarzy. w 
| Unii najlepszą linią była obrona, 
która uratowała druzyne od wyz- 
| szej porażki Pozbawiony  Cieślika 
atak grał niemrawo i nie mógł 
przedostać się przez ofiarnie gra- 
jącą obronę gospodarzy Oddawane 
przez napastników Unii strzały by- 
ły mało grożne. 


Gdańsk serdecznie wita 
sztangistów ZSRR 


2 nowe rekordy Polski ustanowili Białas j Ściqała 


GDAŃSK. W dniu 1 listopada w 
Hali Budowlanych w Gdańsku w 
obecności 3 tysięcy widzów, sztan- 
giści radzieccy dali wspaniały pokaz 
swych umiejętności. 

Mieszkańcy Gdańska podczas 
czwartkowego spotkania zgotowali 
sportowcom radzieckim nadzwyczaj 
sordeczne i entuzjastyczne przy ję- 
cie Impreza sportowa przeksztsł- 
ciła się w wielką manifestacje 
przyjażni polsko-radzieckiej, przy- 
jaźni dwóch narodów, walczących 
ofiarnie o pokój na całym świecie. 

Sztangiści radzieccy mimo, że nie 
podjęli prób bicia rekordów, ogiv- 
niczając się do pokazu swej wspa- 
niałej techniki, osiągnęli znakomi- 
te rezultaty, I tak np. rekordzista 
swiata Nowak uzyskał w wyciska- 
niu 135 kg. Zawodnik wagi piórko- 
wej Czimiszkian osiągnął w pod- 
rzucie 120 kg, a akademicki mistrz 
Świata w wadze ciężkiej Miedwie- 
diew, osiągnał bez trudu w pod- 
rzucie 160 kg. | 

Na zawodach tych sztangiści pol- 


sey ustanowili dwa nowe rekordy 
krajowe. Zawodnik wagi półcięz- 
kiej Białas uzyskał w rwaniu w:- 
nik 100,5 kg, a Ścigała w wadze 
lekkiej pobił rekord Polski w pod- 
rzucie, osiągając wynik 118 kg. 
Rowniez wynik lepszy od rekordu 
Polski osiągnął Sadowski w wadze 
połcięzkiej, uzyskując 98.5 kg. Re- 
kord ten jednak nie został uzna- 
ny z powodu minimalnej nadwasi 
Sadowskiego. 


„Po zakończeniu pokazu, w imie- 
niu radzieckich sztangistów, podztę- 
kował zebranym za serdeczne i J0- 
ścinne przyjęcie znakomity sporto- 


wiec radziecki, rekordzista świata 
Nowak. 
Podczas pobytu sztangistów ra- 


dzieckich w Polsce nasi ciężkoatle- 
ci ustalili już 14 nowych rekordów 
Polski w podnoszeniu ciężarów. 
Sukcesy te zawdzięczają oni wska- 
zówkom i radom radzieckich szia“ 


Bistów, które pozwoliły im na znas 
czne poprawienie techniki. 


Zwycięstwa radzieckich zapaśników 
i kolarzy w Rumunii 


() BUKARESZT, Przebywający w 
Rumunii z okazji Miesiąca pogłę- 
bienia przyjaźni rumuńsko - ra- 
dzieckiej kolarze-torowcy i ciężko- 
atleci ZSRR rozegrali pierwsze spot- 
kania ze sportowcami Rumunii. 

W meczu  zapaśniczym  atleci 
ZSRR pokonali Rumunię 8:0. w 
spotkaniu tym zasłużony mistrz 
sportu ZSRR Below pokonał w 
trzeciej minucie Rumuna Borca, a 


mistrz sportu ZSRR Kotka już w 
pierwszej minucie zwyciężył Kok- 
sze (Rumunia). 


Pierwszy dzień międzynarodowezo 
spotkania między kalarzami-toro"- 
cami Rumunii i ZSRR zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem za- 


wodników radzieckich, We wszy-1- 
kich biegach zajęli oni pierwsze 
miejsca. 


TEATRY 


GRE — „Intryga i miłość” — g 
Kameralny — „Grzech* — n. 
Narodowy — „Szezeście" — g. 19. 
Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 
Powszechny — „Panna bez posa- 

gu“ — g. 19. 


Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 


rze — 35“ g. — 19. 
Syrena — „Dwa tygodnie w raju" 
kn IEM1915, > 
Muzyczny — „Bajka“ — g. 19. 
Współczesny — „Mieszczanie“ — 
g. 19. 
Opera — Koncert symfoniczny Fil- 
harmonii Warszawskiej — E. 18. 
KINA 
Moskwa — „Wielki obywatel" — 
seria II — g. 16, 18.30, 21. 
Palladium — „Wielki obywatel“ — 
seria II — g. 15, 17.30, 20. 
Atlantic — „Bojownik wolności'— 
g. 15, 17, 49, 21. 
Praha — „Wielki obywatel" — se- 
ria ME — 8. 15; 14.40, 20! 
Polonia — „Cztery serca" — g. 14, 
16, 14. 20. 
Stolica — „Arinka“ — g. 14, 16, 
18, 20. 
W-Z — „Wielki obywatel“ — se- 
CIS — 89216, 185309218 z 
1 Maj — „Grzesznicy bez winy“ — 
g. 14, 16, 18. 20, 
Ochota — „O szóstej wieczór po 
wojnie“ — g. 14, 16, 18, 20. 
Syrena — „Klęska szpiega“ — g. 
KG 14 E 
| Tęcza — „Pogromca Atamana“ — 
g. 14, 16, 18, 20, 
Lotnik — „Wiosna' — g. 16, 18, 20. 


RADIU 


SOBOTA 3 LISTOPADA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 5.55, 15.25, Wiadomo- 
ści 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. 


| 5.10 Koncert, 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Pie- 
śni różnych narodów, 7.20 Muzyka 
operetkowa, 8.00 Utwory symf. 8.55 
Aud. dla kl. V, 9.20 Aud. dla kl. VIII, 
9.40 Muzyka, 10.15 Koncert p. d. A. 
Rezlera, 10.55 Fragm. pow. J, Ko- 
prowskiego p.t. „Opowieść o mo:m 
ojcu", 11.15 Muzyka i aktualności, 
11.45 Głos mają kobiety, 12.15 Mu- 
zyka, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
swojską nutę, 13.15 Informacje, 43.20 
Przerwa, 15.30 Aud. dla dzieci, 16.20 
Koncert rozrywkowy p. d. Liersza, 
17.00 Najciekawsze aud. przyszłego 
tygodnia, 17.15 Aud. dla wykładow- 
ców kursów partyjnych II stopnia, 
17.30 Suita o Wołdze — Makarowa, 
13.00 Z kraju i ze świata, 18.20 Słu- 
chacze piszą, 18.25 „Z naszych pie- 
šni“, 18.45 Aud. dla wsi, 19.00 ..Z bie- 
giem Wołgi i Donu“ aud, sl- 
muz. 19.30 Na muzycznej fali. 20.30 
Gra Ork. Taneczna p.d. J. Cajmora, 
21.30 „Mikita Bratuś" — odc pow. 
O. Gonczara, 21.50 Utwory fortepia- 


rowe, 22.05 Koncert p.d. J. Gerta, 
22.45 Muzyka taneczna. 

l Program II — na fali 367 m. 

i Program dnia 6.00, 13.25, Wiada- 


mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50. 


6.15 Uwertury operetkowe, 6.50 
Melodie ludowe i muzyka operetko- 
wa, 8.00 Jężyk rosyjski, 8.20 Przer- 
wa, 13.30 Aud. dla KI. II, 13.55 Aud. 
dla Kl, III, 14.15 Kazuro — Pieśni o 
morzu, 14.30 Aud. dla wychowaw- 
czyń przedszkoli, 14.35 Muzyka dla 
wszystkich, 15.30 Aud. dla dzieci, 
16.00 Wszechnica Radiowa, 16.20 
Dziennik warszawski, 16.35 Koncert, 
16.45 Głos mają kobiety, 17.15 Kon- 
cert muzyki ludowej, 17.45 Język 
rosyjski, 18.00 Koncert solistów, 18.30 
Wszechnica Radiowa, 18.50 Muzysa 
rozrywkowa, 19.30 Muzyka i aktual- 
ności, 20.00 Przy sobocie po robocie, 
21.30 Utwory skrzypcowe, 21.50 
. Spotkanie w wasonieć—ndec, onow. 
| A. Beka, 22.05 Koncert p.d. J. Gerta, 
22.45 Muzyka taneczna. 
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Robotniczej. Redaguje Komitet, Nakładem R. S. W. „Prasa”, Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, Plac Kazimierza Wielkiego przy ul 
Dział zagraniczny 8-82-25, Dział ekonomiczny 7-34-10, Dział kulturalny 8-65-25. Dział 
1-01-21. Prenumerata i kolportaż PPK „Ruch Oddział w Warszawie. ul. Srebrna 12, centrala telefoniczna 804-20, 22, 23, 30, Wpłaty na prenumeratę pocztowa przylmują wszystkie Urzędy 
oraz kasy PPK „Ruch“ w Warszawie przy ul. Srebrnej 6 i Plac 3-ch Krzyży 16. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr. prenumerata zbiorowa od i egz. na jeden adres. partyina 2 zł 25 gr, zagraniczna 9.— zł, y 
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